i op u 


ları 
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Przywódcy PPS o 


WARSZAWA (SAP). Spra | Tow. Premier E. Osóbka- 

wozdawca polityczny SAP zwró! Morawski 

cił się do szeregu wybitnych 

przedstawicieli PPS z prośbą o 

wypowiedzi na temat wyborów. 
Oto kilka z nich: 


Tow. St. Szwalbe 
Wiceprezydent KRN 


RÓD ZROZUMIAŁ 
Pragniemy, aby cały naród 


nych to trwałość rządów, „to 
gwarancja spokoju i szybkiej 


PRAGNIEMY, ABY CAŁY NA- 


zrozumiał, że zwycięstwo Blo- 
ku Stronnictw  Demokratycz- 


ziela 19 stycznia 1947 r. Cena 2 zł. 


e wyborczym 


akci 


Odrze i Nysie, to silna, niepo-|patrzyły na tragedie, jakie prze- 
dległa i suwerenna Polska Lu-|chodzili ich synowie. 
owa, 


Tow. K. Rusinek 
Tow. min. J. Cyrankiewicz Sekretarz Generalny KCZZ 
Sekretarz Generalny CKW PPS EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI 
ABY MATKI NIE PATRZYŁY| Wybory, które odbędą się w 


NIE POWTARZAMY BŁĘDÓW | odbudowy Kraju, to wzrost| NA TRAGEDIĘ SYNÓW  |dniu 19 stycznia — są wstęp- 
Nie powtarzamy błędów z ro- dobrobytu i swobód obywatel-| Zbliża się dzień wyborów.|nym egzaminem politycznej doj 
ku 1919, bo nie chcemy znów|skich — to wreszcie trwałość|Klasa robotnicza Polski musi|rzałości narodu. 


doprowadzić Polski do sytuacji 
z września 1939 r, Dlatego w 
wyborach roku 1947 walczymy 
o zwycięstwo bloku polskiej 
demokracji, partii demokratycz 
nych i demokratycznych organi- 


WASZYNGTON, (PAP). 
W oficjalnym komunikacie z 
Białego Domu podano do wiado 


zacji oraz ruchu zawodowego i| mości, iż zaprzysiężenie nowego 
sekretarza stanu gen. Marscha|- 


spółdzielcześo. 


Stosunki polityczne panujące we Franeji posiadają dla Pol- 
ski doniosłe znaczenie. Powody tego stanu rzeczy są różnorod.- 
ne. Z Uranejądązzą nas Stare więzy przyjaźni, które miały 
zawsze na względzie obopólne interesy obronne, kulturałne 
i inne. Poprzez jata cale wspólny wróg niemiecki, który jed- 
nakowo zagrażał obu krajom wytwarzał naturalne zupełnie 
pedstawy współpracy. 


Po drugiej wojnie światowej ta więź uległa wzmocnieniu. 
Nie tyłko bowiem Polska dokonała wyrównania krzywdy dzie- 
icwej z narodem niemieckim poprzez ustalenie granicy na 
Odrze i Nysie, Jednocześnie i Francja postanowiła w podobny 
sposób rozwiązać swój stosunek do przemysłowego potencjału 
wojennego Niemiee umiejscowionego w Zagłębiu Ruhry. Tego 
rodzaju zbieżność interesów politycznych posiada dla nas, szcze- 
gólnie w momencie, kiedy decydują się losy niemieckiego na- 
pastnika — duże znaczenie. Ponadto, we Francji doszły do gło- 
su lewicowe partie robotnicze, które posiadają program ustro- 
jowy zbliżony bardzo poważnie do polskiego. 


Dokonywujac przeglądu sytuacji politycznej we Francji, 
powinniśmy dojść do wniosku, że i my Polacy możemy wyko- 
rzystywać doświadezenia francuskie i czerpać z nich pewne 
wskazania. Główną wytyczną działalności wszystkich partii 
francuskich jest jedność narodowa. Ta zasada posiada swój wy- 
raz w każdym peczynaniu politycznym w tym kraju. Biorąc 
za podstawę działania jedność narodową, Blum sformułował rząd 
złożany z socjalistów, na który wyraziły zgodę wszystkie par- 
tie polityczne. Dokonany ostatnio wybór prezydenta Francji 
w osobie Auriola posiada tę samą wymowę poiltyczną. Jak do- 
nosza ostatnie komunikaty prasowe nowy rząd franeuski, po- 
woółany w związku z'wyborem prezydenta został stormułowa- 
ny przez socjaliste Ramadiera. Rząd ten bedzie również pod- 
trzymywał w polityce zasadę jedności narodowej. Wedlug bo- 
wiem informacji zbliżonych do partii socjalistycznych, Rama- 
dier zamierza utworzyć rząd oparty na szerokiej koalicji ed 
komunistów do umiarkowanej prawicy. 


Wydaje 
prezydenta 
działalność 
utrzymanie 
uwazi. 


nam się, że wyraźnie zaakcentowana w wyborze 
Francji współpraca partii robotniczych oraz ta 
polityczna Francuzów, która ma na względzie 
jedności narodowej — godna jest dziś specjalnej 


Pełna mobilizacja członków PPS i 
Każdy Pepesowiec i 
spełnia wyznaczone mu zadania 


Przetł rozmową Marshalla z Trumanem 


Wierzymy w naród i wierzy- 
my, że po wiekowych doświad- 
A czeniach tym razem naród wy- 
la, b. szefa sztabu armii amery-|bjerze drogę, która poprowadzi 
kańskiej podczas wojny, odbe-| państwo do wielkości, a nas do 
dzie się w poniedziałek, dnia 20|szczęścia i dobrobytu. 
bm. w kilka godzin po jego 
przybyciu z Wysp Hawajskich.|7ow, Wł. Reczek 


41 Sekretarz CKW PPS 
RĘCE ROBOTNICZE 
ZDOBYTEJ WŁADZY 


WASZYNGTON (PAP). 
miast po zaprzysiężeniu, nowy se- 
kretarz stanu, Marshall odbędzie 
pierwszą  konierencję a prezyden- NIE WYPUSZCZĄ 
tem Trumanem W aszyngtonie Ą 
podano do wiadomości. że generał _ Wybory > to me tylko 
Marshall wycofał się z armii Sta-|2$zamin dojrzałości politycznej 
nów Zjednoczonych i że nie będzie| ponad półmilionowej masy PPS 
|używał tytułu generała, 


Natych- 


(Dalszy ciąg na str. 2-0j). 


We. Viet-Namie trwają walki 


|Krwawe wydarzenia we francuskich Indochinach (Viet-Nam) zwracają 

na ssebie uwagę całego Świata, Na zdjęciu prezydent Viet-Namu Cho- 

Chi-Ming udaje się w towarzystwie komisarza Sainteny na konferencję 
z władzami francuskimi 


BENDROUNNNNDZSKYCNYDNUNZZACONENSKNKUNNNNNA 


ANINGUUDEUGCOEUU UUNKUJDZAGUAWADUWUDRAKONU 


naszej polityki zagranicznej iļzdobyć i utrwalić władzę, aby 
gwarancja naszych granic na|matki robotnicze już więcej nie 


0mturowie 


ROGZ DI GE AA DEER RA PARZE. 


Pełna mobilizacja 
P. P. S. 


Od wezoraj trwa na tere- 
nie calej Polski, a więc i 
naszego województwa peł- 
na mobilizacja członków 
naszej Partii. Wszyscy 0- 
trzymali wyznaczone po- 
sterunki pracy podług 
swoich możliwości, kwali- 
fikacji 3 zdolności. Każdy 
na swojej pozycji jest waż 
ną sprężyną aparatu wy- 
borczego. jest organizato- 
rem naszego zwycięstwa. 

Nasi ludzie doceniają w 
całej pełni ważność aktu 
wyborczego. Nie pierwszy 
raz stają na szańcu walki 
wyborczej z obozem wste- 
cznictwa.  Prowadziliśmy 
takie walki przez cały 
czas naszego istnienia, 
Wkładaliśmy w nią 
wszystkie nasze giły. Wie- 
dzieliśmy, że prócz nas, je 
szeze inni zabiegają 0 zau- 
fanie polskiego wyborcy. 
Że czynią to wszelkimi spo 
sobami. Oszustwem, wy” 
krętnym przedstawianiem 
faktów, obłudą i pospolitą 
demagogią. Dobrze zamas- 
kowani rzecznicy fabry- 
kantów i ziemian, czynili 
zawsze wszystko, aby u- 
mniejszyć nasze zwycię: 
stwo, przekreślić i zmisz- 
czyć szanse własnego decy 
dowania o swoich spra- 
wach. 

Dzisiaj nie się nie zmie- 
niło. Reakcja społeczna 
nie jest poskromiona w 
swoich apetytach. Wojna 
niezego jej nie nauczyła. 
Zachłanność, ziejąca niena 
wiścią do praw ludowych, 
stara się paraliżować i u- 
sypiać aktywność mas, 
"mMntefóworinliści polsey 
zajeli stanowiska, zaciąg- 
neli warte na wszystkich 
pozycjach toczonej batalii 
o zwyciestwo słusznej 
sprawy. Nie bedziemy 
powtarzać © co idzie w tej 
rozgrywce. Wszyscy orien 
tunja się doskonale. Was 
nie wynikiem tej orienta- 
cji jest nasza wzmożona 
aktywność i efiarność w 
mobilizacji głesów. po- 
trzehnych demokracji pol- 
skiej do wykorzystania 
wszystkich warunków, ed 
k*órreh zależy ostateczne 
zwycięstwo, Roalzacja 
prorramu Polskiej Fartii 
Sprżalstycznej zależna 
iest ad zwyciestwa poste- 
pu i obozu reform spolecz- 
nych 
robrtnik 


świa dem 


jak 


jest 


Zarówna 
intelirent 
swojej rali. Wszysey pra- 
cują dla zwyciestwa swo- 
jei, własnej srrawy. Obok 


nich stoi młedzieżowiee, 
mindy robotnik. student 
czy terminator, którego 


organizacia OM TITĘ na 
równi z Partia ohieta iest 
pełna mobilizacja. Oni 
wszyscy i starzy i mło 
dzi, i ei. którzy nie jedną 
już mają są sobą rozpra- 
wę. i ci, którzy dopiero 
wchodzą w socjalistyczną 
rodzinę, wiedzą. że od ich 
oracy i entuzjazmu dla 
sprawv zależy zwyciestwo. 

PPS dała w walkę wy- 
borczą wszystko. Cały 
swój aparat ludzki, nmieję 
tność, autorytet, doświad- 
czenie i zdyscyplinowane 
świadome kadry. 

Zwycięstwo Bloku Demo 
kracji Polskiej będzie rów 
necześnie zwycięstwem 
PPS. 


PROT MASA TRWA OWLRORRZÓWR" 


Btr, 2 


Potrafimy wybrać 


Dzisiaj wszyscy mieszkańcy naszego kraju złożą 
do urny wyborczej swoje głosy, aby nimi zadecydo- 
wać o logach Państwa i przyszłości Narodu. Po raz 
pierwszy od czasu uzyskania Niepodległości, zosta- 
liśmy powołani do wyrażenia swojej woli w najis- 
totniejszych sprawach państwowej natury, Musimy 
soble uprzytomnić, że tym aktem wyborezym mamy 
dokonać dwóch, wielkich i ważnych rzeczy, 


Pierwsza, to oficjalne | formalne zatwierdzenie 
i uznanie ogromu wyslłków, który włożony został w 
dzieło odrodzenia kraja, to akceptowanie wszystkich 
dotychcząsewych, już osiągniętych pozycji młodej 
państwowości polskiej, w najtrudniejszym, pierw- 
Rzym etapie naszego istnienia, To wreszcie wyraże” 
nie zgody i uznania demokratycznej reprezentacji Na 
rodu Polskiego za umiejętne, nuezciwe i sumienne 


* wywiązanie się z ciężkich, ale zaszezytnych obowiąz- 


ków przez ludzi, którzy swoją wytrwałą pracą imoc- 
nili stanowisko i prawa Polski na międzynarodowej 
arenie, t 
Drugim, zasadniczym celem dzisiejszego aktu wy- 
borczego jest zbudowanie podstaw i trwalego fun- 
damentu pod strnkturę polityczną i gospodarczą, to 
zmiesianie dotychczasowego stanu tymczasowości 
i wytworzenie normalnego, pokojowego, uatabilizo« 
wanego porządku, na którym oprze się zorganizowa” 
ny, twórezy element całego kraju, dla przyśpiesze- 
ia procesu rozwojowego, dla stworzenia warunków 
dobrobytu, dlą urealnienią i praktycznego wykorzy- 
stania wszystkich już obowiązujących reform spo- 
łeacznych, ustaw. przepisów I rozporządzeń. Dzisiej- 
szym głosem zadecydujemy o obliczu naszego Pań- 
stwa i o miejsen, jakie mu zająć wypada po zwycięe- 
kiej wojnie z faszyzmem. 


Dlatego w ostatniej chwili przed wykorzystaniem 
swego prawa, zrobimy rachunek sumienia, zastano» 
wimy się dobrze nad pociągnieciem, które w tej 
chwili ma dla nas wszystkich niemal dziejowe zna 
ezenie, Zadecydujemy, KOMU oddamy swój głos 
i DLACZEGO, w imie JAKICH i CZYICH INTE- 
RESÓW, w obliczn JAKICH WYDARZEŃ i na 
podstawie JAKIEGO PRZEŚWIADCZPENIA? 

Sprawa Niepodległości jest dla nas rzeczą naj- 
ńwiętszą. Umiemy ją eenić. Dowiedliśmy tego w 
ogniu walki z najeźdźcą. Wolność, prawo samosta- 
nowienia o własnych losach posiadają dla nas war- 
tość nieprzemijającą. Walkę © wolność pedejmowa- 
liśmy niejednokrotnie w ciągu naszej historii. Bez 
wzgledu na ofiary i okoliczności, Nie zastanawiająo 
się nad ceną tej wolności, Nie obliczając ani sił ani 
możliwości naszych przeciwników i pogromców. 
Z głębi swojej duszy i na podstawie gorzkich i clęż- 
kich doświadczeń, nienawidzimy faszyzmu, Brzydzi» 
my się terrorem, gwaltem i przemocą, Ustrój demo” 
kratyczny gwarantując wszystkim obywatelom na- 
szego kraju możność swobodnego wypowiadania 
swoich myśli i dążeń, jest ustrojem, za który opo 
wiada się przygniatająca wiekszość polskiego apoła= 
czeństwa. Ten ustrój jest zgodny z postulatami całej 
klasy robotniczej, która w walce o wolność bezsprze* 
aznie zajeła pierwsze miejsce, rzncając w wir walki 
wszystkie rozporządzalne siły, bo swoją krew, zdro- 
wie i życie, 

Dokonane w Polsce reformy społeczne, przekre- 
ślające możliwość żeru klas posiadających na wy» 
niszczonym organiźmie państwowym i życia pob 
skiego proletariatu, są zdobyczami, których nikt nie 
pozwoli cofnąć i wypaczyć. Odzyskane ziemie gar 
chodnie, na których stworzymy śpichlerz i zeroma- 
dzimy nasze największe możliwości prodnkcyjne, 
nadające palnowi odbudowy gospodarczej tętniących 
życiem kolorów, muszą pozostać nierozerwalną ozę- 
ścią składową wskrzeszonej Ojezyzny. Przez podwyż: 
szenie stopy życiowej polskiego robotnika, wpłynie- 
my na dalszy rozwój produkcji, podwyższymy zasob- 
ność społeczeństwa, ustawy e powszechnym nancza- 
niu i dostępie do szkół wyższych dla dzieci polskiego 
proletariatu, staną się praktycznie wykonalne. 

Te są problemy, które w całości I hezkampromiso” 
wo przeprowadzić i utrwalić potrafi tylko obóz zjed- 
noczonej demokracji. Tylko obóz powiązany wszyst- 
kimi nonwami swoich poczynań z postulatami i dą- 
żeniem polekiego Świata postepu, daje wwaraneję 
urzeczywistnienia dażeń polskich mas ludowych. 
Wszystko, co znajduje się po przeciwnej stronie ba: 
rykady społecznej i politycznej. reprezentuje wstecze 
nietwo, interesy wywłaszczonych posiadaczy i rzecz- 
ników ingerencji obcych czynników. 

Jeśli to sobie nzmysłowimy. wybór będzie jasny. 
Wówczas bqgdziemy mogli zrozumieć wagę wyniku 
dzisiejszych wyborów. OQddamy swoje głosy tym, 
którzy swoją pracą i wysiłkiem dali nam prawo 
powszechnego głosowania w Niepodległej i Demokra- 
tycznej Polsce, Świadomy obywatel nigdy nie wyko- 
rzysta obowiazującego prawa przeciwko swoim wła- 
anym interesom, s 
ARTUR KARACZEWSKI. 
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KURIER POPULARNY 


IPrzywódey PPS o akcie wykorczym 


(Dokończenie ze str. 1.6j, trate choćby jednego mandatu.jniemy w okres 


gd 

f , AP chaosu walki 
f -ców oraz zaufania i zrozumienia|Ušwiadomić to sobie musi każ-|wewnętrznej. 

pi 


społeczeństwa dla PPS, ale|dy członek PPS i wyciągnąć na| Nie . odbudujemy naszych 
4|przede wszystkim sprawdzian leżne wnioski. miast i wsi, nie dostarczymy 
f|naszej siły organizacyjnej. każdemu obywatelowi jasnego 
f Czynna postawa _ naszej Tow. Konstanty Dąbrowski mięszkania i zdrowego warszta” 
| Partii, zwartość organizącyjna| Min. Skarbu tu pracy, każdemu dziecku ja- 


Ąjnaszych szeregów zadecydują o| 


snej szkoły, jeśli nie utrwalimy 
przyszłości Socjalizmu w Polsce, 


systemu rządów, który sprawę 


NOWY OKRES HISTORII 
W DZIEJACH POLSKI 


gjNajlepszym egzaminem naszej) Wybory do Sejmu Ustawoda-|całowieka stawia ponad interós 
fjaktywnośoi politycznej będą wcześo i zwycięstwo w tych jednostki, który interes mas 


wyborach Bloku Stronnictw De-|Pracujących wysuwa ponad in- 
mokratycznych otwiera w dzie-|teres partykularny. 
jach Narodu Polskiego nowy © 


jj swycięskie wybory. Siła organi: 


siła i niepodległość Polski. 


W naszych rękach spoczywa 
per olbrzymia 
ność za te najwyższe wartości. 
6| Wygrane wybory wskażą nowe| 
f|drogi i możliwości. Miliony mo- 
cnych, ezystych rąk i serc 
flio nasz fundament organizacyj- 


S$ 
Ręce 


wyborcze. 


KONIEC 


iiczą okres 


|: polskieśo socjalizmu to 


robotnicze 
władzy nie wypuszczą, lecz u- 
y gruntują ją poprzez zwycięstwo 


j|7ow, prof, dr Jabłoński 
ji Sekretarz OKW PPS 


ý . 
j| Wybory w dniu 19 stycznia pokonania j ; 
|do Sejmu Ustawodawczego koń|sych się przed nim trudności. 


OGŁyWA |kres historii zapoczątkowany 
odpowiedzial- przez Manifest PKWN. 

W tym nowym okresie gada- 
niem naszym będzie ugrunto- 
wanie niepodległości kraju, re- 
~ |alizacja państwa narodowego, 
poterne potencjału gospo- 
„|darczego kraju, osiągnięcie wyż 
zdobytej szego stopnia dobrobytu i wyż- 
szęj stopy życiowej ludności, 

Celę te zostaną osiągnięte w 
drodze umocnienia i pogłębienia 
reform społecznych i gospodar- 
czych, które wyzwolą w naro- 
TYMCZASOWOŚCI|dzie nowe siły, dające mu moc 
wszystkich piętrzą 


tymcźasowości w ży” 


p 
j|ciu państwowym, Nowoobrany Tow, dr Kaczorowski 


|ięcie w normy prawne ustroju, 
Iktóry nazwaliśmy Demokracją 


łatwa, bo tak jak nasz ustrój go” 


i „udową. Nie będzie to sprawa 
p 


flspodarczy nie jest podobny do 
f| żadnego z istniejących. tak i w, Powodzenie 


będziemy musieli szu 
własnych dróg, 
Bardziej więc 


osobowy Sejmu, 


cami partii w sprawie 


czył przedstawicielom prasy, 
litykę, 
dni", 


prowadzoną przez poprze- 


Ramadier, aby „nie 
tempa nadanego przez Bluma", 


powinien być oparty na 
większości partii i wysunąć 
narodu przed własnym interesem, 


ską, Ramadier ma wrażenie, 


zys się nie przedłużał, 

W sobotę, dnia 18 bm, Ramadler 
przyjął szereg osobistości politycz- 
nych, m, in. Aleksandra Varenne, 
Edwarda Herriot, w towarzystwie 
Henri Queille, Delboa i Reclora, 
przedstawiciela niezależnych repu- 
blikanów, 


LONDYN, (PAP). — W sekre 
tariacie zastępców ministrów 
praw zagranicznych, złożono 
dziś projekt francuski klauzuli 
politycznych traktatu, przywra 
cającego niepodległość Austrii. 

Najdonioślejsze postanowienia 
tego projektu dotyczą zagwaran 
towania niepodległości Anstrią 
na przyszłość ze względu na to, 
że odnośne klanzule dawnych 
traktatów okazały się niewy- 
starczające i nie zapobiegły an- 
sehlusowi. 

Delegacja francuska proponu 
je, by Francja, Wielka Bryta- 
nia, Stany Zjednoczone i Zwią- 
zek Radziecki przeciwstawiały 
się wszelkiej akcji, która zągra- 
żaiaby niepodległości Austrii. 


utworzeniajże „ma nadzieję, iż 
nowego rządu koalicyjnego, oświad|jutworzyć rząd koalicyjny, posiada.|go weszliby 


Chodzi głównie o to — oznajmił|nych następującą 


Po rozmowie z ustępującym pre-|bu generalnego 


Sejm będzie miał za zadanie u-|Mi" Odbudowy 


SPRAWA CZŁOWIEKA 
PONAD INTERESEM 
JEDNOSTKI 
Z górą od dwóch lat prowa- 

dzimy pracę nad odbudową, 
naszych wysił- 


naszym ustroju PAWAPRYK ków uwarunkowane jest spoko- 


f 
: nym ać||em, stabilizację stosunków we"|zguby dla Polski, 
f 


wnętrznych i ładem wewnętrz- 


niż kiędykol-| nym. 
wiek ważny jest zara skład| Nie będziemy budować, jeśli 
ie wolno so-|nad 

ibie pozwolić na lekkomyślną u-lgrożba wojny, lub jeśli popad- 


nąszym krajem zawiśnie 


przedstawicielom prasy 


„nowy rząd musi kontynuować po-|dzeniu. 


|palnych węzłów 


Tow, H. Świątkowski 


Min. Sprawiedliwości 


250 MIL, SŁOWIAN STOI 
NĄ STRAŻY NASZYCH 
* GRANIC 

Najmoceniejszą rękojmię trwa 
łości naszych granie daje nam 
słowiańska polityka Demokracji 
Ludowej, zjednoczonej w Blo- 
ku Stronnictw  Demokratycz- 
nych. Dzięki tej polityce na 
straży granic zachodnich stol 
nie tylko 25 milionów Polaków, 
ale cała  250-milionowa masa 
Słowaińszczyzny. Wieczysty so- 
jusz ze Związkiem Radzieckim 
jest kamieniem węgielnym siły, 
odporności i bezpieczeństwa 
Polski, 

Opozycja jawna i podziem- 
na ślepao w swej nienawiści do 
Polski Ludowej pozbawiona 
zmysłu przewidywania dąży do 
oderwania Polski od jej natu: 
ze światem 
Słowian. 

Droga opozycji — to droga 

Każdy więc Polak, który ko 
cha swoją Ojczyznę, w imię 
Jedności Narodowej poprze 
przy wyborach listę Bloku Stron 
nictw Demokratycznych, 


amanicr usiłuje stworzyć rząa 


opurły nu jak najszerszej większości parlamentarnej 


PARYŻ (PAP), Premier francu-|żeniu sprawozdania parlamentarnej 
aki Paul Ramadier, który konfero-|grupie socjalistycznej Ramadier oś- 
wał w piątek wieczorem x przywód| wiadczy? 


opornych, że interes partii i kraju 
wymaga przyłączenia się de rządu 


koalicyjnego. Plan Ramadier prze- 


uda mu się'*!widuje stworzenie rządu, do które- 


komuniści, socjaliści, 


że|jący znaczną większość w zgroma-jradykałowie, MRP i niezależni kon 
serwatyści, przy czym kemunistom 


W kołach politycznych o! kala i MRP przyznanoby po 2 „kluczowe”* 


było w sobotę w godzinach w: 
ocenę 


W ciągu dnia w łonie tego stron-|stów, 4 komunistów, 
co zabezpieczy gospodarkę franeu-|nictwa toczyła się walka pomiedzy|4 przedstawicieli MRP, 2 członków 

iż|jzwolennikami a przeciwnikami koa 
wszystkie partie pragną, aby kry-|licji. Bidault przekonywał podobno 


|dęmokratyczno = soejalistycznej u= 


eczor|ministerstwa. Projekt ten cieszy się 

sytuacji: podobne sympatią partii 

zahamować |stworzenie szerokiej koalicji rządo- |atycznej. 

wej zależy w znacznym stopniu od 

Ramadier dodał, że przyszły rządjstanowiska, jakie zajmie MRP jakojjakie krążyły w kuluarach, lista ga- 

koalicji |najliczniejszą po komunistach gru-|binetu 
dobrojpa w Zgromadzeniu Narodowym, 


komuni- 
Według późniejszych pogłosek, 


jest już de facto 


ustalona. 
Obejmuje 


ona rzekomo 7 socjali- 
3 radykałów, 


nii oporu i 2 niezależnych. 


| O e ae a o a 


Oświadczenie gen. Eisanhovera 


do kierowników ormii i przemysłu w Chicango 


NOWY JORK (PAP). Szef szta- 


Ze swej strony Austria ma po- 
wstrzymać się od wszelkiej ak- 
cji, która mogłąby narazić na 
szwank  integralmość jej tery- 
torium, jej niepodległość poli- 
tyczną i niezależność finansową 
i ekonomiczną. 


jwiadczył ną posiedzeniu kierowni« 
armii amerykań-|ków armii i przemysłu w Chicago, 
mierem Leonem Blumem j po zło-|skiej gen, Dwight Eisenhower oś-|że nie można się zgodzić na to, by 


Francja proponuje 


przyznanie Austzii niepogległości 


dzięki posiadaniu bomby atomowej 
wytworzyła się w St. Zjednoczo- 
nyeh mentalność tego rodzaju, jak 
w swoim czasie we Franeji na sku 
tek istnienia linii Maginota. W tym 
eelu wysiłki rządu idą w kierunku 
zapewnienia bezpieczeństwa. „Nie 
jesteśmy nastrojeni pesymistycznie 
ca do przyszłości współpracy całega 
światą — powiedział Eisenhower == 
jednakże, dopóki cel ten nie będzie 
osiągnięty, sądzimy, że kraj nasz 
musi pozostać silny“, 


Narada w pałacu Elizejskim 


nu tamel sojuszu francusko-bryiy jakiego 


PARYŻ (PAP), W sobotę wieczo 
rem u prezydenta Vincent Auriola 
w Pałącu Elizejskim odbyła się spe 
cjalna konferencja, poświęcona zą- 
gadmieniam polityki zagranicznej, 

W konferencji tej wziął udział 
nowy premier Ramadier, ustępują- 
cy premier Blum i Bidault. Jak 
słychać, omawiano w szczególności 
kwestie związane z układem mię- 
dzy Blumem a premierem brytyj- 


skim Attlee, dotyczącym 
anglo „ francuskiego. 

Nie ogłoszono jednak żadnego ko 
munikątu oficjalnego. 

W kołach politycznych twierdzą, 
że jedna z głównych trudności, ja- 
kie napotkał Ramadier przy formo- 
waniu rządu, były różnice zdań w 
sprawie polityki francuskiej w In= 
dochinąch. 


sojuszu 
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Kio źwałci w Polsce demokrację i wolność? 


Ogłosiliśmy artykuł, w którym — 
powołując się na program wybor- 
czy Bloku Stronnictw Demokra- 
tycznych — wyraziliśmy nasz pogląd 
gadnienie swobód obywatel- 
skich. Myśl naszą sformułowaliśmy 
w następujących słowach: „Reakcja 
i ludzie zagubieni politycznie narzu- 
«ili Polsce brutalną formę walki i 
llatego pogłębianie treści zawartej 
w słowie „wolność* musimy odkła- 
dać do czasu zlikwidowania rozbój- 
nictwa politycznego  uprawianego 
przez podziemie. „Gazeta Ludowa“ 
w swoim komentarzu opatrzyła to 
sformułowanie taką uwagą: „Jeste- 
śmy przekonani, że trudno byłoby 
nam zgodzić się z p. Pokorskim w 
ccenie wydarzeń „dlaczego“ tak się 
dzieje?* Zdanie to nasuwa Czytelni 
kowi myśl, że powody ostrości wal- 
ki politycznej tkwią nie tylko w 
rczbójnietwie politycznym reakcji, 
ale i gdzie indziej. 


na zagat 


'POGWAŁCENIE INTEGRALNEJ 
DEMOKRACJI 

A propos tego „dlaczego“ 
przypomnieć pewne historyczne już 
fakty i rolę, jaką odegrało w związ- 
ku z tym PSL. 

Na konferencji wielkich mocarstw 
— Związku Radzieckiego, Anglii i 
USA w Jałcie została podjęta u- 
chwała, że z życia politycznego 
wszystkich krajów — a więc i z 
Polski — muszą być usunięte par- 
tie antydemokratyczne i faszystow= 
skie. Pomijając główny motyw tej 
decyzji, wynikający z faktu walki i 
pokonania hitleryzmu, tego rodzaju 


tu widzenia „pogwałceniem* t, zw. 
integralnej demokracji. Przypomina 
my, że „gwałtu“ tego dokonali mię- 
dzy innymi integralni (oczywiście 
jedynie na swojej wyspie) — Angli- 
cy. To byłby pierwszy bezsporny 
fakt historyczny. 


ENDECJA, SANACJA I WIERNI 
SŁUDZY 
Oczywiście decyzje jałtajskie by- 
"ły słuszne i celowe, jedyne zresztą, 
[jakie można było podjąć, aby wy- 
ciągnąć wszystkie konsekwencje wy- 
Mmikające z celów ostatniej wojny. 
W Polsce w związku z tymi decy- 
zjami musiała być usunięta z życia 
politycznego endecja z przybudów- 
kami i sanacja, ponieważ przed woj- 
ną i w czasie okupacji opierali swo- 
ją działalność na programie anty- 
demokratycznym. 
Nie można tych zbankrutowanych 
i wrogich naszemu krajowi ośrod- 
ków politycznych zamykać w obrę- 
bie kilku tysięcy rozparcelowanych 
dziedziców i wywłaszczonych fabry- 
kantów — jak to często czyni „Ga- 
zeta Ludowa“. Pańskiej klamki 
trzymała się stosunkowo spora ilość 
ludzi w Polsce; potentaci różnego 
typu wspierali się na szeroko roz- 
budowanej instytucji „wiernych 
sług". Sanacja była przed wojną u 
władzy, a poprzez OZON bazowała 
i na endecji — to też się liczy. 
Okres okupacji nie zmniejszył nie- 
stety w obozie londyńskim możliwo- 
ści penetrowania przez te grupy 
polskiego życia politycznego. To jest | 
jruga prawda historyczna. 


ANTYDEMOKRACI W PSL 
Jest oczywiste, że antydemokraci | 
polscy nie usłuchali wezwań 
kich mocarstw wygłoszonych w Jał- 


|Polsce, aby wyciągnąć 


warto | 


szające nazwiska pomordowanych 
przez nich demokratów. Formy wal- 
Iki przeciwników ustroju demokra- 
{tycznego były i są różne. Poza in- 
nymi względami — nie jest dziwne, 
|że wybrali oni do swej legalnej dzia- 
łalności najbardziej prawicowe pro- 
gramowo stronnictwo właśnie 
ERE: I ani masy członkowskie tego 
stronnictwa, ani aktywiści, ani pre- 
zes p. Mikołajczyk nie zaprzeczy, że 
tak nie jest. To jest trzecie stwier- 
dzenie historyczne. 


CO ROBIŁO PSL? 


A teraz nasuwa się zasadnicze 
pytanie. Co zrobiło PSL w czasie 
swojej działalności w niepodległej 
konsekwen- 
cje z uchwał jałtajskich dotyczą- 
cych antydemokratów? Jakie by- 
ły decyzje organizacyjne, ile zostało 
w związku z tym napisanych arty- 
kułów?.. Czy w Polsce mogła być 
inna droga do faktycznego wyelimi- 
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howania z życia politycznego ende-|mowany właśnie przez wysyłającą 
cji i sanacji poza Blokiem wszyst- 
kich legalnie działających stron- 
nictw i partii. Kto nie zagubił się w 
drobiazgach, kto nie kieruje się złą 
wolą musi stwierdzić, że Blok był 
jedyną fotmą obrony reform i wła- 
dzy demokracji ludowej. 


| ne. 
W związku z istnieniem tego ro- 
dzaju poglądów w Polsce, 
śmy być świadkami walki politycz- 
nej, która miała mniej więcej na- 
stępujący przebieg. 


SWOBODNE WYBORY 
DLA KOGO? 


ALE 


o 
bodnych wyborach dla wszystkich, 


Fakt ten zrozumieli nawet przed-|a więc i dla endecji 1 


stawiciele angielskiej Partii Pracy, 
między innymi Lasky. Tylko PSL 
nie chciało uporczywie tego zrozu- 
mieć. Mało — „Gazeta Ludowa* i 
wypowiedzi przywódców tego stron- 
nictwa obracały się celowo wokół 
drugiej części uchwał  jałtajskich, 
mówiących o „swobodnych wybo- 
rach*. Swobodnych — ale dla kogo, 
dla endeków i ozonowców? O tym 
PSL milczał, jakby tego problemu 
w Polsce nie było, jakby ten pro- 
blem nie był między innymi podej- 


Mikołajczyka.. I to jest czwarty 
z kolei bezsporny fakt. 


wyborcy idą do urn, aby wyrazić 
swój pogląd na kierunek rozwoju 
naszego życia państwowego. Wyda- 
je nam się, że w tym właśnie mo- 
mencie należało przypomnieć tych 
kilka historycznych już prawd. 
Antoni Pokorski. 


Premier Gasperi powrócił do Rzymu 


Wyniki podróży do Ameryki 


Optymistyczne wypowiedzi szefa rządu włoskiego 


RZYM (SAP) — Alcide de|sobie sprawę z powagi wysił-|przyjęty 


Gasperi, premier Włoch, przy- 
był do Rzymu o godz. 9,15 sa- 


molotem z lotniska w Orly, pod | 


Paryżem. 


przez społeczeństwo 
ków, jakie należy czynić w celu |włoskie w Ameryce. De Gaspe- 
odrodzenia ustroju demokraty*|ri podkreślił specjalnie, że zo- 
cznego i republikańskiego. stał gorąco przyjęty przez 

De Gasperi określił swą po-|przedstawicieli Południowej A- 


RZYM (SAP). — Po wyjściu|dróż jako „zawrotną“ i zazna-|meryki: otrzymał stamtąd wiele 
decyzja była już z formalnego punk- |2 samolotu w Rzymie, premier|czył, że był bardzo serdecznie listów i depesz. 


de Gasperi oświadczył, że re- 
zuliaty jego misji w Ameryce 
są natyry gospodarczej i poli- 
fycznej. Wyniki te będą przed- 
stawione rządowi i Zgromadze- 
niu Konstytucyjnemu. 

De Gasperi chciałby być wy 
słuchany we Włoszech przez 


wszystkich tych, którzy zdają nik Agencji Żydowskiej oświad 


Bez enfuzjazimu 


odnoszą się Anglicy do projektów Churchilla 


LONDYN (SAP). — Zupeł-|ten temat dało otworzenie ko- 
ny brak entuzjazmu cechował |mitetu organizacyjnego Stanówig9 
większość artykułów wstępnych |Zjednoczonych Europy. 


w piątkowych dziennikach po- 


rannych Londynu, na temat pro „bardzo 


jektu Churchilla, 
Europy. Okazję do wystąpień na 


zjednoczenia|do zrealizowania. 


tiężicic warumnisi 


w obozie dla deportowanych na Gyprze 
JEROZOLIMA (SAP) Raez] 


czył przedstawicielom prasy, 
że w obozie dla deportowanych 
Żydów na Cyprze warunki ule- 
gly poprawie, ale mimo to, są 
jeszcze bardzo złe: mieszkanie 
i żywność pozostawiają wiele 
do życzenia, internowani są 
przeważnie bez zajęcia. Doma- 
$ają się oni przeniesienia do 
bozu w Palestynie. 
Podobno dzieci, które 
1 ją projekt jako|dziły się na Cyprze z 
piekny", 


uro- 
matek 
ale trudnyjdeportowanych, zapisywane są 
do ksiąg ludności, jako oby- 

watele brytyjscy. 


Pisma określa 


Przesilenie gakinetowe w Grecji trwa 


Puhliczny opel Tsaldarisu nie odniósł skutku 


LONDYN (PAP). Agencja Reu- 
tera donosi z Aten, że 6 ministrów 
greckiego gabinetu Tsaldarisa zgło- 
siło w sobotę swą rezygnację. Bez- 
pośrednim powodem ustąpienia jest 
odmowa Konstantyna Tsaldarisa na 
zwrócenie się do króla o zwołanie 
rady koronnej w celu znalezienia 
sposobu rozwiązania kryzysu rządo- 
wego, jaki trwa od listopada ub. r. 
Ustąpili następujący ministrowie: 
wicepremier i minister Robót Pu- 
blicznych z partii narodowych libe- 
rałów, gen. Stylianos Gonatas oraz 
ministrowie marynarki handlowej, 
poczt i telegrafu, transportu, gospo- 
darki narodowej į minister bez te- 
ki. W liście do Tsaldarisąa Gonatas 
zawiadomił o cofnięciu ze strony 


wiel- |jego partii poparcia dla rządu oraz 


o swej rezygnacji. Ministrowie ustą 


cie i prowadzą nadal swoją działal- 
ność. Jakie były jej przejawy, mó- 
wią o tym tragiczne kroniki ogła- 


Zimowa Akce 


pili na wezwanie przywódcy grec- 

kiej partii liberalnej, Sofulisa. 
Odpowiedzią na wezwanie Sofu- 

lisa był publiczny apel Tsaldarisa 


ja Premiowa 


„KURIERA POPULARNEGO*" 
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w piątek wieczór, skierowany do 
liberałów greckich, aby stwierdzili 
do poniedziałku, czy są gotowi 
wziąć udział w rozszerżonym gabine 
cie greckim. W odpowiedzi skiero- 
wanej do Tsaldarisa, Sofulis oświad 
czył: „Różnice między Tsaldarisem 
i mną dotyczą programu. Jeżeli 
Tsaldaris zdaje sobie sprawę z te- 
go, co osiągnął dzięki swemu pro- 
gramowi, powinien zgłosić swą re- 
zygnację'.. Tsaldaris oświadczył, że 


nie zamierza ustąpić do czasu wy- 
stąpienia jego rządu w parlamencie 
w nadchodzący poniedziałek. Trwa 
jący od listopada kryzys gabineto- 
wy został wywołany tym, iż gabine 
towi nie udało się zapobiec akcji 
powstańców oraz pogorszeniu wa- 
runków gospodarczych w kraju. 
Wycofanie się narodowych libera- 
łów i monarchistów z gabinetu wy 
wołało utratę blisko 50 głosów w 
izbie i pozbawiło rząd większości. 


Przyszłość Spiizberdenu 


Wypowiedzi prasy norweskiej 


Dzienniki poranne w Oslo|ku Radziecikego, uczynioną na 
ogłosiły komunikat norweskie-|zgromadzeniu ONZ w Nowym 
go min. spraw  zagranicznych,|Jorku o podjęcie rokowań w 
zgodnie z którym  Norwegia|sprawie żądań radzieckich co 
wyraziła gotowość do przedy” |do zorganizowania wspólnej 
skutowania ze Związkiem  Ra-|obrony Spitzberśgenu oraz ochro 
dzieckim sprawy umocnień woj-|ny wspólnych radziecko-norwe 
skowych na wyspie  Spitzber-|skich interesów gospodarczych 
gen pod warunkiem, że pań-”|na tej wyspie, 
stwa — sygnatariusze konwen- rasa norweska nie opubli- 
cji paryskiej — wyrażą na to|kowała jeszcze komentarzy w 
swoją zgodę. sprawie omawianego poza gra- 

ząd i parlament  norweski|nicami Norwegii aspektu Spitz 
rozważają propozycję  Związ-lbergen. l 


musieli-§ 


Zwolennicy) 
Bloku mówili o groźbie podziemia,6 
antydemokratach, a PSL o swo-Ę 


ozonowców. bi 
Jest oczywiste, że w takiej sytuacjig 
legalnie mogliby się oni wypowie-k 
dzieć tylko poprzez stronnictwo Pp.Ę 


Piszemy o tym w chwili, kiedyf 


jelietóń 
Szlakiem Alaski 


Rozmaite już były projekty i po- 


ii 


dziś noty Anglię i Stany Zjednoczo- | MYSłY zaopiekowania się emigracją 


Fpolską, Kto chce i nie chce, zajmu- 
Mie się tym zagadnieniem. Uporczy- 
Bwi, fanatyczni emigranci polscy, któ 
rzy wolą włóczęgę i poniewierkę 
jak uczciwą pracę we własnym 
ikraju, sa wciąż przedmiotem no- 
Kkwych trosk ij kłopotów różnych pro- 
liektodawców. Każdy odziewa się w 
itogę dobrodzicja i opiekuna. Oczy- 
Śwista na celu ma przede wszystkim 
Finteres swego własnego kraju. 


Charakterystyczne jest, że żaden 
$z projektów tak często wysuwanych 
snie przewiduje rozwiązania tego 
problemu w kraju, w którym emi- 
foranci już się znajdują. Każda rada 
Mzaczyna się przede wszystkim od 
tego, aby emigranci wyjechali stąd, 
Podzie się teraz znajdują. Aby opuś= 
icili gościnne progi państwa, w któ- 
jrym znaleźli chwiłowy przytułek. 
NZ jednej strony uczciwie myślący 
Mczłowiek nie może nabrać zaufania 
Ado elementu, który ucieka i stronił 
flod własnego kraju. Wszystkie argu- 
menty wobec takiej rzeczywistości 
wydają się zawsze błahe i ponure. 
Nie ma konieczności zastąpienia w 
nmiebezpieczeństwie swoich ludzi ob- 
cymi przybyszami, 


I dlatego wszystkie obiektywne 
warunki składają się na to, że oba- 
łamuceni przez swoich sanacyjnych 
prowodyrów i doradeów, emigranci 
polscy, będą mieli coraz gorszy ży- 
wot. Im bardziej stabilizują się sto- 
sunki na świecie, tym trudniejsze 
i cięższe będą koleje losu dobrowol- 
nych obieżyświatów, Wzrastać bę- 
dzie do nich nieufneść, zaczną przy 
spisywać im coraz nowe cechy ujem- 
ne, będą obarczać ich wszystkimi 
skutkami demoralizacji, jakie przy- 
Bniosła z sobą ostatnia wojna, 


Wśród szeregu nieraz najbardziej 
fantastycznych projektów, dotyczą- 
cych emigracji niechcących powra- 
cać do kraju Polaków, nie wspomi- 
nano dotąd o Alasce. 1e nie za” 
ijpomniał o tej zbawczej koncencji, 
Wo której sama myśl już gotowa jest 
zamrozić Polaków, kongres amery- 
kańskiej Polonii, Biuro tej organi- 
zacji przekazało Kongresowi Sta- 
nów Zjednoczonych raport o sytua- 
Ecji wysiedleńców polskich w obo- 
Mzach w Niemczech, Raport ten do- 
Emaga się, aby Stany Zjednoczone 
otworzyły granice Aiaski dla emi- 
grantów polskich jako OSADNI- 
KÓW I PRZYSZŁYCH OBROŃ- 
JCÓW tego tak ważnego odcinka w 
Wobronie Ameryki, Nie wiemy, na 
Mczym polega ta ważność Alaski i 
przed kim mają jej bronić polscy 
emigranci. Prawdopodobnie dokład- 
ne plany zostały opracowane przez 
Akapitalistów amerykańskich, Jest 
Sfaktem, mówi się o tym wyraźnie, 
ze emigranci wpuszczeni zostaną, w 
gtym celu, aby byli użyci jako bydło 
robocze i równocześnie, aby swoim 
życiem chronili majątki inwesta- 
jwane tam przez dobrze lubiących 
Kzarobić cudzym kosztem, amerykań 
fskich spekulantów j  hochsztarie- 
arów. 


Ponadto. ten Sam raport domaga 


lenia, kto ponosi odpowiedzialność 
zą wstrząsające warunki, panujące 
fw obozach dlą emigrantów polskich. 
H Zdaniem Kongresu, odpowiedzial- 
gność za to ponosi UNRRA, która w 
ispecjalnym  okólniku nawoływała, 


“ko kierować ich do Poiski, Nieza- 
WMdowolony z takich zaleceń Kongres, 
uznajduje dla Polaków szczęśliwsze 
wyjście i lepsze, możliwsze warun= 
Wki egzystencji, oferując tworzenie 
gnowej Polski... na Alasce. Trudne 
odmówić szlachetnym opiekunom 
polskich emigrantów braku inwen- 
cji i konceptu, Wybraji kraj najbar 
dziej odpowiedni dla Polaków. Za- 
równo pod względem klimatu, kul- 
tury, cywilizacji i zwyczajów, które 
żywo przypominać będą ojczyste 
strony. Napewno na tym projekcie 
nie skończą się już pobożne życze- 
nia dobrodusznych opiekunów. Mu- 
szą mieć tych projektów w zana- 
drzu całą kupę. A emigrant polski, 
którego prosta droga prowadzić po- 
winna do kraju, słucha tych bredni, 
zastanawia się nad nimi, siarczyś- 
cie klnie swoich towarzyszy dorad- 
ców i prowodyrów. Musi powziąć 
jedyne, słuszne postanowienie. Wró 
cić na właściwe swoje miejsce, 
Wziąć się do pracy. Niech zaintere- 
sowane kraje szukają sobie ofiar 
dla zaludnienia i obrony pustyń 
wśród mieszkańeów swego własne- 
go kraju... 


WIR, 
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E GŁ 


zwscy idą dziś do urm wyborczych 


OSOWAR 


Ra. | 


IE? 


by spełnić kardynulny obowiązek obywatelski 


Podczas 


kilkutygodniowej 
kampanii, 


jaka poprzedziła 


dzisiejsze wybory, stosunkowo |samo głosowanie do sejm 
mało miejsca poświęcono omó* 


cji wyborczej, które mówią o|do Sejmu ma każdy obywatel 
będziejR. P. bez różnicy płci, który 


tym, jak odbywać się 
u. 
Artykuł 1-szy ordynacji mó- 


wieniu tych punktów ordyna-|wi, że prawo wybierania posłów 


Osiainie 


Wczoraj wieczorem odbyło 
się ostatnie zebranie przedwy” 
borcze bloku demokratycznego 
naszej kamienicy, Zagaił je wy 
mownymi slowy, jako 


Fr 


du 


ob. Zielonka: — Już 
jedna noe oddziela nas od| 
wzmocnienia naszej  demokra-| 


cji i wolności, czyli od godzi- 
ny 7-ej rano! Bo o tej godzi 
nie otworzą się w niedzielę| 
wszystkie urny czyli lokale wy) 
borcze, które już tam stoją na| 
szykowane 1 uroczyście czekar| 
ja na ten akt  uświadomiony.| 
Wiemy, że posypią się do nich 
same „3“, i że każda jedna ta-| 
ka jest cegielką, z których zbu 
dujemy naszych posłów i Sejm, 
czyli nową konstytucję. Kon- 
styłucja ta ma być obszerna i 
trwała, znakiem tego — tych 
„3“ powinno być jak najwię- 
cej! Więc żeby żaden nie za- 
spał i rano przed 7T-mą z tą 
świętą kartką w ręku na po-| 
dwórzu się stawił, skąd wszy- 
scy razem  wyruszymy bloko- 
wo — wolę naszą obywatelską! 
uskutecznić! | 


12 godzin czasu mamy na wy 
borcze załatwienie się, ale cze” 
kać nam z tym do wieczora nie 
wypada! Raz, że żaden praw- 
dziwy demokrata tak długo by| 
nie wytrzymał, a po 
że nie jednego może w 
dnia szlag trafić, albo samo- 
chód przejechać, na czym urna 
~ stratna być nie: powinna! 


ciągu | 


i 


drugie, |. 


p 


R 


przygoiowania 


3 razy! — upierała się wybor- 
czyni. 

— Kobieto, nie wyprowa- 
dzaj mnie z nerw! Powtarzam, 


— To czemu ob. 
zaznaczał, że tych „3“ 
mo być jak najwięcej? 

— Nie „3“, tylko ludzi 
być jak 


lenka. 
— Przecież ludzi do 

wrzucać nie będziemy! 
— Oj, trzymajcie mnie! 

jęknął Lufa — bo 


te ciemną masę! 


ną tylko ja jeden mam 
wo! — ujął się dwornie 
swą narzeczoną Stachna 


Obli- 


zajek 4 wyprowadził ją z lo§ sA 
f YP ja laż do końca gołsowania, urny|ności, Wyborca może poza tym 


kalu, 

— Chodźmy i my spać! 
oświadczył przewodniczący, za- 
mykając zebranie. — 
jeszcze tylko chciałbym przy- 
pomtnieć: żeby mi nikt jutro do 
kieliszka zaglądać nie śmiał! 
Konstytucja wyborcza 
przepis obywatelski surowo za 
brania w zagazowanym widzie 


do urny się zbliżać! Prawo tofwanie rozpoczyna się dziś 


J najwięcej! — zawo-f 
lał podniesionym głosem  Zie-g 


senior,|że jedną tylko „3' wrzucić majwewnątrz lokalu nie wolno wy 
s a . z% 2 M z sa 
tylko|cie i niech wam to wystarczy!Ąślaszać przemówien, 


Zielonka! 


powin”gkolwiek inny sposób. 


madczuwa przewodniczący i odda- 


przetrącęjdzenia, zmierzające do zapew- 
ab: ; P "M Bin 

— Przetrącić moją ubósíwia-ğ*s 
pra-{ r 
zagwania 


p 


To jednogprzy 


jwładze bezpieczeństwa, 
gPrzewodniczący może 
urnyjz lokalu komisji każdego 


vj 


|juszającego spokój i porządek 


której wkłada kartę i doręcza 
ja przewodniczącemu komisji, 
który wrzuca kopertę do urny. 

Należy przygotować sobie 
dokument, stwierdzający toż- 
samość. W braku takiego do- 
kumentu można powołać się na 
świadectwo 2-ch wiarogodnych 


ma ukończonych lat 21, i któ- 
ry według przepisów ustawy 
nie jest prawa tego pozbawio- 
ny (kollaboracjoniści). Wybor- 
ca ma prawo oddania jednego 
głosu w tym obwodzie głoso- 
wania, w którym jest wpisany josób, znanych komisji. 
do list wyborczych. Głosować| Po zakończeniu głosowania 
można tylko osobiście. |komisja przystąpi do oblicza- 
Przeprowadzenie głosowania |"14 liczby głosów. ; 
należy do obwodowej komisji| Dalej ustawa w art. 58 mó” 
(art. 44), Od chwili rozpoczę'|W1 0 kartach, które mogą ulec 
cia głosowania tj. od _ godz.|uriewazmeniu. Są to przeważ- 
7-mej rano aż do chwili usta-|nie te kartki, które są wypełnio- 
lenia jego wyniku w lokalu ko-|n2 w sposób sprzeczny z prze- 
misji winni bez przerwy urzę” |P'SAmU. 
dować przewodniczący lub je- W sporządzonym protokule 
go zastępca i co najmniej dwaj | Wymienione będą przez komisje 
członkowie komisji. następujące liczby: a) 
W promieniu 100 mtr. od lo nionych do głosowania w obwo- 
kalu wyborczego, jak również dzie, b) oddanych głosów, c) 


ważnych i e) głosów ważnie 


rozdawać oddanych na poszczególne listy. 


ulotek ani też agitowa w jaki- 


komisjijstrażą niezwłocznie 


Nad porządkiem w I 
O Zi ne do siedziby okręgowej 


ko- 


na mu do przez |7S]i s w 
straż. 2y zostanie definitywny 
jnik dla całego okręgu. 

Dodać należy, że komitety 
obywatelskie i komitety 


wy 
borcze zmobilizowały ośrodki 


dyspozycji 
wy- 
usunąć 
nar 


głosowania może wydać zarżą- 


| 


nienia głosującym dostępu do |7797yc 
|komisji obwodowych. 


kalu ido urny. 

Przed rozpoczęciem głoso- 
komisja zbada czy urna|korowane barwami 
jest pusta, poczym urnę zamrjmi, tak że odszukanie ich nie 
knie i opieczętuje. Od tej chwilijnastręczy nikomu żadnych trud 


D 


otwierać nie wolno. z wywieszek znajdujących się 

Głosowanie samo odbywa się|w każdym domu, zorientować 
pomocy kart białej barwy,|się, gdzie znajduje się lokal 
zawierającej jedynie wyrażony|komisji obwodowej, w którym 
słowami lub cyirą numer listyjpowinen spełnić swój obywatel 
kandydatów. Karty te zostaną ski obowiązek. 


czyligprzez wyborcę włożone do ko-| Cała uprawniona do głoso-|500 


perty. 
Jak wspomnieliśmy, 


wania Łódź z samego rana pój- 
dzie gremialnie do urn, aby 
swój obywatelski obowiązek 


głoso- 
o 


przykre i bardzo trudne, alegśodz. 7-mej rano i trwa bezjspełnić jak najwcześniej. 
usżarowane być musi! Ja wiemĄprzerwy 12 godz, sz do godz.| Wszyscy głosujemy na listę 
że takie trzydniowe _ rekolek'fI9-tej. O godz. 19-tej przewod-|Nr. 3 Bloku Stronnictw Demo- 


to dla nie 


cje 


ka walka wyborcza! Że łatwiejącłosować tylko ci, którzy przy | gg 


jest wziąść się za łeb z samą 


jednegojniczący 
|uświadomionego obywatela ciężjlokalu komisji. 


zamknięcie 
Odtąd mogą; 


zarządzi kratycznych i Związków Zawo 


dowych. (2) 


PAARA 
KARAK "OWE 


byli do lokalu przed godz. 19.8 


— Już moja w tym głowa, |ngjczarniejszą reakcją, niż z tąd Jeżeli wszyscy wyborcy figu- E W dniu 17 stycznia 1947 
żeby tych „3“ nikomu nie brak|nieutulona tesknotą za kieliszirujący w spisie oddali swe gło- czej poległa towarzyszka 
ło! — zawołała z zapałem oby-| kiem, kiedy ja człowiek odczu-jisy, wówczas obwodowa komi- |% 
watelka Zajączko. — Nazbie| mać zacznie! Ale powiedzmyjsja może uznać głosowanie za j 


ralam ja ich sama przez ten 
tydzień z pół urny! 

— Nie tylko obywatelka czy 
li kobieta, ale i każdy jeden 
obywatel — do jednej tylko 
„3“ ma prawo! surowo 
upomniał entuzjastkę ob. Lu- 


fa. 
— Dp jednej, ale 


przecież 


sobie, wtedy, że nie ma takiejjskończone przed godz. 19tą. 


ciężkiej ołiary, które byśmy 


dla tych świętych wyborów po-jśla sposób, w jakim winien od- 
nieść nie byli gotowi! A o wiergbywać się 
le to przetrzymacie, wolno wamjwyborca wymieni wobec komisji |K 
żełswoje nazwisko, imię i adres. [MB 


będzie rzewnie pomyśleć, 
ten jutrzejszy Wielki 

jest jednocześnie i dzień 
pijalny ostatni! KIEŁ 


DzieńjGdy zostanie stwierdzone, 
-Hjest wciągnięty do spisu, otrzy- 


Ee Szkoleniowego P. P. 


-r7 


Art, ordynacji tak okre- || 
centracyjnych w Oświęcimiu, 
Bojownik wielkiej sprawy jed 


Cześć Jej pamięci! 


akt głosowania: 


żeli 


muje kopertę urzędową, do'ii 


upraw- 
głosów nieważnych, d) głosów 
Wyniki z obwodów będą pod 


dostarczo- 


wyborczej, gdzie ustalo- 


transportowe dla przewożenia! 
chorych i ułomnych do lokali; 


Lokale komisji zostały ude- 
narodowe” 


Wanda Brzozowska 


współkierowniczkaą grupy Międzypartyjnego Kursu 


uczestnik walk zbrojnych z Niemcami, więzień obozów kon_ 


Kierownictwo, 
słuchacze Międzypartyjnego Kursu 
Szkoleniowego P.P.S. 


Ka fundusz wykorczy 


Tow. Zabłodowska Izabela wpła- 
ca 500 zł, (pięćset). 

Tow. Stanisław Suzin wpłacił zł. 
500—. 

Tow. Antoni Śmiejan wpłacił zł. 
1.000—. 

Tow. Józefa Jadwiga Jurczakowa 
wpłaciła zł. 1.000.—. 

Tow. Ryszard Gajda wpłacił zło- 
tych 8.000.— i wzywa tow. Jankow 
skiego Ryszarda, 

Tow. L. Minc wpłacił zł, 1.000. 

Tow. F. Sztajnert wpłacił zł. 500. 

Tow. Dolecki Władysław, prezy” 
dent m. Pabianic wpłaca na cele on» 
ganizacyjne Komitetu PPS w Pabia 
nicach 500 zł., na fundusz wyborczy 
500 zł. i wzywa do wpłacenia tow. 
tow.: Jankowskiego Kazimierza — 
wicestarostę pow. łaskiego, Mozysz= 
ka Juliana, Brożyńskiego Jana-Bo= 
lesława i Marcinkiewicza Kazimie- 
rza (wszyscy z Pabianic), 

Na wezwanie tow. Mrowca Wać= 
ława tow. Wolniak Wacław wpłaca 
zł, 1000—, 

Na wezwanie tow. Mrowca Waec* 
ława tow. Pstrąg Franciszek wpła= 
ca zł. 1000.— i wzywa tow. tow.: — 
Woynę - Gwiaździńskiego Stante 
sława, Jaroszewskiego Mariana, Szy 
mańskiego Romana, Mrówczyńskie” 
go Bolesława, Wasiaka Bolesława, 
Znyka Tadeusza, kapitana Potap+ 
czuką Mariana, Kuźmińskiego Mie- 
czysława, F-mę Ostrowskich, Piotr- 
kowska 55, Janczyńskiego Jana, Dur 
czyńskiego Leona, Pawlaka Włady* 
Sława, Jeneralczyka Władysława, 
Lewego Franciszka,  Pipczyńskiego 
i ob. Poznańską Felicję. 

Tow. Robak Antoni wpłaca zło- 
tych 500— i wzywa ttow.: Kowal- 
ską Helenę, Karczewską Halinę, 
Jaszczurskiego Czesława Króla 
Janusza, 

Tow.'Śniady Aleksander wpłaca 
zł, 500— i wzywa ttow.: Śniadego 
Jana, Bożyka Józefa, Czekanowskie 
go Bolesława, Kopelmana Marianą, 
Fietruchę Stanisława, Promińskiego 
Antoniego. 

Ttow, Kowalska Helena i Kar- 
czewskaą Halina wpłacają zł. 500.— 
i wzywają wszystkich pracowników 
Woj. Kom. PPS, którzy dotychczas 
jeszcze nie wpłacili. t 

Tow. Stanisław Juszczyk wpłacą » 
zł. 1000.— i wzywa dyrektorów: 
|Michalaka, M. Glińskiego z „Redu 


+ 


i 


ty“ oraz E, Romańskiego z „Warty S — 


Zbigniew Jarewicz wpłaca zło- 
tych 1.000, 

Woyna Jadwiga wpłaca 500 zło= 

tych i wzywa tow. K, Wyrzykow* 
ską. 
Tow. Weksler Szymon wplaca zł. 
—— i wzywa do wpłacenia naj- 
mniej takiej sumy ttow.: Ibkowską 
Bronisławę, Baraniak Danutę, Kẹ- 
pę-Różyckiego į Wekslera Karola. 

Tow. Jatczakowa Antonina wpła” 
ca zł, 500.— i wzywa wszystkie to* 
warzyszki, które jeszcze do tego 
czasu nie uczyniły. 

Tow, Danutą Baraniak wpłaca zł. 
500— i wzywa tow. Alicję Kmie- 
cińską. 

W jt; <=. 


r. na posterunku akcji wybor- 


8. i P. P. R. w Łodzi 


Ravensbriick i Bergen - Bólsen, 
ności klasy robotniczej. 


Personel Naukowy 


i P.PR 


w Łodzi 


W dzień wyborów, kto nie durny 
Wkłada karteczkę do urny 


Leci kartek struga cała 
Urna mocno coś nabrzmiała 


Kartki sypią się bez końca 
Urna wzdymc się bez końca 


I wydał się sekret cały 
Trójki tak ją rozepchały. 


H - 
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a Aa nie e Splą 


pozosiały nadal bronia niemieckiej propaś sandy 


W oczekiwaniu na rozstrzygnięcie 
swych losów przez zwycięskie mo- 
carstwa propaganda niemiecka (bo 
dzisiaj już, mimo braku Goebbelsa, 
propoganda niemiecką wróciła do 


życia i poczyna sobie coraz śmielej), 


usiłuje szantażować świat perspek-| 


tywami ponurych następstw dalsze- 


go braku miłosierdzia ze strony 
zwycięzców. 
Codziennie, różnymi drogami, 


Niemcy lansują w świat opowieści 
o swojej ciężkiej niedoli i o jej 
groźnych skutkach. Propagandziści 
niemieccy mają ułatwione zadanie. 
Częstokroć bowiem wystarczy sięg- 
nąć do pism anglosaskich, gdzie 
różni „humanitaryści* ronią łzy nad 
losem rozgromionej Rzeszy. Oto je- 
den wymowny przykład: 


„EUROPA NIE MOŻE SOBIE 
POZWOLIĆ NA TAKIE NIEMCY“ 

Pod tym tytułem poczytny tygod- 
nik angielski „Picture Post* ogłosił 
bogato ilustrowany reportaż, oparty 
na wrażeniach dziennikarza Sydney 
Jacobsona i fotografa K. Huttona. 
Miesięcznik niemiecki „Blick in die 
Welt" skwapliwie skorzystał z tego! 
materiału. Przedrukował go w do- 
słownym tłumaczeniu z komentarza- 
mi redakcyjnymi i powtórzył wszyst 
kie sugestywne zdjęcia. Cóż tam wi- 
dzimy? 

Na pierwszym zdjęciu widzimy 


jnadzwyczajna sesia Miejskiej 
jNarodowej. Sala teatru i scena ude- 


jmusi pracować bardzo wielu, nie 
tylko 44-letnich, lecz i 60-letnich, 
zmęczonych wojną i okupacją ludzi 
za taką samą, a może i mniejszą na- 
wet ilość kalorii. 

W komentarzu do artykułu 
zdjęć ;,Picture Post* pismo niemiec- 
kie z zadowoleniem podkreśla, że 
jest to typowy dla „odpowiedniej 
prasy brytyjskiej” sposób oświetle- 
nia problemu Niemiec, 

ZAMIAST SKRUCHY — TUPET 

Holandia i Dania wysuwają w sto 


Cala ŁÓ! 


ilw 


pdi za 


sunku do Niemiec pewne żądania 
Rzecz zrozumiała, że 
Niemcom żądania te nie przypadły 
jednak uwagę 
fakt, że prasa niemiecka występuje 
tej sprawie z niezwykłym tupe- 
tem, nie licującym z pozycją poko- 
nanego i słusznie karanego zbrod- 


terytorialne. 


do smaku. Zwraca 


niarza, 


` Oto np. pismo 


młodzieży nie- 
mieckiej „Start“ pisze z oburzeniem 
o próbach „aneksji“ ziemi niemiec- 


nie są uzasądnione ani historycznie, 
ani strategicznie, ani  ludnościowo, 
ani językowo. 

Rzecz jasna, nie przypomina wca- 
le, jak bardzo „uzasadnione“ było 
okupowanie przez Niemcy na wła- 
sność wielkich obszarów Europy. 

W takim to nastroju skomlenia o 
protekcję, tupetu i źle maskowanej 
nienawiści przygotowują się Niemcy 
do zawarcia traktatu pokojowego. 

Z. B. 


kiej i oświadcza, że te rozszczenia 


iokracją 


Kadzwyczajna sesja Miejskiej Rady Narodowej w Teairze W. P 


W ramach obchodu drugiej rocz-| 
nicy oswobodzenia Łodzi, odbyła siej 
wczoraj wieczorem w Państw. Tea-| 
trze Wojska Polskiego uroczysta, 
Rady 


korowane były chorągwiami i fla- 
gami e barwach narodowych, emble 
matami państwa i godłem m. Łodzi. 

Widownia teatru wypełniona była 
szczelnie do ostatniego miejsca. Po- 
za radnymi miejskimi przybyli w 
charakterze gości reprezentanci władz 
oraz Wojska Polskiego i Radzieckie 
go, którzy zajękk miefsca w lożach. 

Nastróż na sali był wyjątkowo 
uroczysty. Fakt, że wśród zgroma- 
dzonych obecni byłi przedstawiciele 
jak najszorszych warstw społecz 


wielkie rumowisko. Jakieś żelazne 
konstrukcje. Resztki potężnych ko- 

tłów. Połamane szyny i betonowe | 
gruzy. Podpis angielski „Niemcy sa, 
stały zniszczone, Czy muszą takie 
pozostać? Czym możemy je zastąpić? 
Ten stos rumowisk był onsiś w En- 
. ropie wielkimi zakładami tech niez- | 
nymi Kruppa w Essen sercem 
niemieckiego przemysłu wojennego: 
Nie wolno go nigdy odbudowywać. 
Ale jeżeli Niemcy nie mają się stać | 
stałym ciężarem dla reszty Europy, 
należy to czymś zastąpić. Należy dać 
Niemcom przyszłość, dla której mo- 
gliby pracować... 

Nic dziwnego, że tak wymowna 
propaganda na rzecz restauracji za- 
kładów Kruppa. podoba się mie- 
sięcznikowi niemieckiemu. Szkoda, 
że pp. Jocobson i jego fotograf Hut- 
ton nie zamieścili jednak zdjęcia 
np. rumowisk dworca głównego w 
Warszawie i nie doszli do wniosku, 
że i to warto czymś zastąpić. 


NAS TO NIEWZRUSZA 

Dalsze zdjęcie przedstawia robot- 
nika stalowni w Duisburgu. Ma 44 
lata, jest rzekomo „głodny i zmęczo- 
ny“, musi jednak pracować, brak 
bowiem młodych, wykwalifikowa- 
nych sił, któreby go zastąpiły. Otrzy 
muje „tylko“ 2.400 kalorii. 

Stracili na wadze. Reporterzy 
„Picture Post“ nic widocznie nie wie 
dzą, że w krajach dawniej okupo- 
wanych przez Niemców zabrakło 
bardzo wielu młodych wykwalifiko- 
wanych robotników i na ich miejsce 


letariackiej, Czerwonej Łodzi do 
idei postępu i demokracj, na nie- 
"wątpliwy fakt solidaryzowania się 


nych naszego miasta, Świadczy o 
tym, że całe społeczeństwo łódzkie 
podzlela uczucie wielkiej radości z 
powodu Święta wyzwolenia 1 żywij 
złęboką wdzięczność dła swoich 0- 
swokodzicieli. 

Długotrwałe oklaski, jakimi na- 
grodzono deklaracje przedstawicieli 
irakcji demokratycznych,  dąbitnie 
wskazują na silne przywiązanie proj 


przytłączającei większości  społe” 
czeństwa z obozem demokracii, z 
obozem twórczego czynu l wielkich 
osiągnięć społecznych. 

Nadzwyczajna sesia rozpoczyna się 
odegraniem hymnów narodowych — 
polskiego i radzieckiego. Głos zabie- 
ra przewodniczący MRN tow. An- 
drzejak Mówi o historycznym dniu 
19 stycznia 1945, kiedy to załaśnia- 
ia po koszmarnej, 6-letniej niewoli 
jutrzenka wolności. 

Po złożeniu hołdu bohaterom, któ- 
rzy wałczyli o Wolność, tow. An- 
drzejak omawia pierwsze, oflarne 
wysilki kłasy robotniczej i całego 
społeczeństwa nad odbudową miast 
i rîn. 

Głos zabiera Prezydent Miasta 
tow. Milal. Po omówieniu sytuacji 
politycznej stwierdza on, że tylko w 
warunkach istniejącej demokracji 
Łódź mogła w tak szybkim czasie 
powrócić do normalnego życia i roz 
wijać się na pożytek mas pracują" 
cych. Omówieniu osiągnięć samorzą 
dn łódzkiego poświęca on większą 
część swego przemówienia, ilustri- 
iac je materiałem cyfrowym z Wszy- 
stkich dziedzin życia miejskiego: 

Kolejke mówców otwiera prze” 
wodniczący Klubu radnych PPS,| 
tow. W. Stawiński. W dłuższej, do- 
skonale skonstruowanej 


omawia on wielki 
Partii Socjalistycznej 
walce z okupantem, jak i w dzieło 
budowy pierwszych zrębów odro- 
dzonego, demokratycznego państwa. 
Podkreśla on z naciskiem, że PPS 
oddała się bez reszty realizacji po- 
stepowych idei społecznych i poli- 
tycznych w Połsce. Postawiła sobie 
za zadanie m. in. zwałczenie kom- 
pieksu antysowieckiego w kraju, 
który pokutował w społeczeństwie 
przed wojną, a który ieszcze i dziś 
kułtywowany jest ze szkodą dla 
kraju przez niedobitki reakcji. W 
warunkach obecnych Polską może 
rozwiłać sie jedynie jako państwo 
demokratyczne, współpracujące ze 
Związkiem Radzieckim, gwarantem 
naszych granic Zachodnich. Tow- 
Stawiński stwierdza dalej, że współ- 
pracijąc w bloku 7 PPS nie wyrze- 
ka się swego programu i dążyć bę- 
dzie konsekwentnie do urzeczywist- 
nienia idei Polski Socjalistycznej w 
oparciu o robotnika i chłopa. Wyni- 
ki wyborów .potwż erdzą tę prawdę 
w całej rozciagłości. Okrzykiem na 
cześć Wolnej, Demokratycznej Pol- 
ski, podchwytanym przez całą salę, 
kończy tow. Stawiński swoje prze” 
mówienie. 


Następnie przemawia im, frakcji 
radnych PPR tow. Loga-Sowiński 
charakteryzując udziaż PPR w pra- 
cy mad odbudową Polski. Stwierdza 
on, że tak jak cały kraj pracuje na 
podstawie planowej gospodarki, tak 
i samorząd łódzki prącę swą opiera 
na zdrowych podstawach i zgodnie 
z interesem szerokich warstw Spo- 
leczeństwa. 


Dalsze deklaracie składają; w imie 
niu frakcji Str. Demokratycznego 
radny Zagórski, klubu Str. Ludowe- 
go — radny dr Marchaj i Str. Pra- 
cy — radny mgr Groszczyński. 

Powitany burzą oklasków przez 
rozentwzjazmowaną publiczność, wchio 
dzi na trybunę MRN przedstawiciel 
Armią Czerwonej płk. Dmitrusenko. 
W imieniu Czerwonej Armii pozdra- 
wia on serdecznie Łódź w drugą 
roczuicę jej wyzwolenia. Mówi o po 
mocy okazanej zaprzyjaźnionej Pol- 
sce w końcowym etapie walk oswo 
bodzicielskich przez ZSRR, przypo- 
miną obraz zniszczeń, jakie ujrzała 
przed sobą wkraczająca do Polski 
Armia Radziecka. Z przejęciem płk. 
Dmitrusenko wspomina o ogromie 
nieszczęść, którym hitleryzm nawie 
dził Polskę. Przyjaźń polsko-radzie- 
cka — oświadcza mówca sce- 


deklaraci | mentowana jest krwią wspólnie prze 


o, 


wkład Polskiej|lana na polach 
zarówno w|Europy. 


bitew 1 frontach 


Na sali zrywa się huragan okla- 
sków, kiedy przedstawiciel Czer- 
wonej Armii wspomina następnie na 
zwiska Wodza narodów Zw. Ra- 
dzieckiego, Stalina,  zgromadzem 
wstali z mlejsć i długo je oklaskują. 


Mowę swą pik- Dmitrusenko koń- 
czy okrzykiem w języku polskim 
na cześć Polski | Jei bohaterskiej 
Armii 

Ostatni przemawia przedstawiciel 
Wojska Polskiego, płk. Szemberg, 
powitany przez salę niezwykle ser- 
decznie. Krótkie jego, lecz treściwe 
przemówienie sprowadza się do 
stwierdzenia faktów, a mianowicie, 
że Wojsko Polskie,  stworzońe w 
dalekiej Rosji, wraz z Czerwoną 
Armią szło bojowym szlakiem aż 
po Berłin po to, aby pomścić krzyw 
dy, wyrządzone przez Niemcy hi- 
tlerowskie Polsce i ludzkości. 


Wystąpienie przedstawiciela Armii 
Polskie} publiczność magrodzita okla 
skaml. Orkiestra zalntonowała hymn 
narodowy. 

Przewodniczący 
następnię pismo, nadesłane przez 
przedstawiciela ludności żydowskiej 
wyrażając, że ludność żydowska w 
Polsce wiąże swoje losy z obozem 
demokracji * jak dotąd nadal da 
swój wkład w odbudowę odrodzo- 
nego państwa, 

Oświadczenie to sala przylęła okla 
skami. 


Wobec wyczerpania porządku ob- 
rad, przewodniczący odczytał rezo- 
lucję, którą MRN przyjęła jedno- 
głośnie. Rezolucja wypowiada się za 
poglębieniem przyjaźni  polsko-ra- 
radzieckiej, wyraża solidarność Łodzi 
z ideologią obozu demokratycznego 
i zwraca sie z apelem do wszyste 
kich wyborców o gremiafne wzięcie 
udziału w wyborach i głosowanie 
za obozem demokraci. 

ST. GELAS 


MRN odczytał 


Węoniel i piłka nożna 


AK DONOSZĄ ze Szkocji 
miejscowe władze wydały 

dość oryginalne rozporządzenie, za” 
braniające spotkań piłki nożnej w 
każdy cwarfek, co zresztą było do: 
tychezas  uświęconym zwyczajom) 
Motywem wymierienego zakaza 
jest fakt gremialnego opuszczenia za 
kładów pracy. zwłaszczą licznie po. 
łożonych w tym okręgu kopaiń 
przez miłośników tego rozpowszech 
nionego na terenie wysp brytyjskich 
snortu, 
Twórcą i inspiratorem powyższee 
go zarzącenia był niejaki Patrick 
Dolian, dyrektor „Komitetu szkoc 
kiego dla usprawnienia eksploatacji 
węga*, Pztrieck Dollan posunął się 
jeszcze t:lej, Zwrócił się on do pra 
miera Attlee z propczycją, by zarzą 
dzenie to rozszerzone zostało na ob- 
szar eałej Wieikiej Brytanii Czy 
premier zgodził się nie wiadomo, 
O wynikach bowiem interwencji 
pisma londyńskie milczą. 


londyńskie kłopoty 


RUDNOŚCI powojenne Lon- 
dynu trwają w dalszym cią- 

gu. Wśród niewyżód, na które ska- 
zani są jego mieszkańcy, jedną z 
najbardziej dokuczliwych jest kwe- 
stia pralni, Szczególnie ciężko odezu 
wają ja ludzie samotni, zwłaszcza 
mężczyźni, Pralnie chemiczne zawa= 
|lone są pracą. Wypranie kilku 
sztuk garderoby wymaga wyczeki- 
wania niekiedy kilku tygodni, Fakt 
ten skłania teź wieju zainteresowa* 
nych mężczyzn do osobistego korzy 
stania z urzadzeń miejskich, 
Pomoc władzy miejskiej okazała 
się jednak niewystarczająca, Zjawie 
nie się mężczyzn w pralniach wy- 
wełało żywa reakcję płci pięknej, 
Która poczuła Się zagrożoną w przy 
sługujących jej jakoby uprawnie- 
niach. Fakt ten posiadał jeszcze dru 
gi aspekt, a mianowicie wyraźny 
spadek wydajności pracy korzysta- 
jących z tych urządzeń kobiet, By 
rozwiązać ten skomplikowany prob 
lem, rada miejska dzielnicy Hol- 
born wydała zarządzenie, mocą któ 
rego przyznano mężczyznom prawo 
wyłacznego korzystania z pralni 
miejskich w ciągu dwóch wczo- 
rów w tygodniu. 
Złośliwi twierdzą, że rozwiązanie 
to znalazło nieprzychylne przyjęcie 


wśród obu zainteresowanych stron. 
o m ap A | 


Komisia Miedzrnnr. 
jedzie do Grecji 
PARYŻ (PAP), — Rząd 
francuski postawił do dyspozy* 
cij zgromadzenia generalnego 
ONZ krążownik francuski 
„Georges Leygues” w celu prze 
wiezienia z Marsylii do Pireusu 
misji międzynarodowej, która 
ma zbadać sytuację w Grecji. 
Krążownik ma opuścić Marsy- 


Szeí niemieckich szp 


skazany na Dalekim CEA 


Amerykański trybunał 


woj- 
skowy 


pod - przewodnictwem 


płk, Daniela H. Millan skazał |ci 


Ludwiką Ehrdhart'a, alias Lo- 


thard'a, szefa niemieckiej orga |zostali 
nizacji szpiegowskiej na wscho|ciężkich robót. 


Dziś giosujemy na 


lię 26 stycznia, 
[CÓW 


dzie, znanej pod nazwą „biuro 
Ehrdhard'a”, na dożywotnie 
iężkie roboty, 
Inni oskarżeni w liczbie 20 


skazani na 5 do 30 lat 


ści, związanych z drugą rocz- 
sto tonęło we flagach i chorąg- 


ście sklepu, który nie był ozdo 
biony, Wspaniale wyglądały fa 
sady gmachów urzędów, partii, 
szkół, związków zawodowych i 
instytucji społecznych. Wśród 
barw biało - czerwonych wid- 
niały portrety Prezydenta 
KRN, prezesa Rady Ministrów 
i Marszałka Odrodzonego Woj 
ska Polskiego, 

Zgodnie z programem uroczy 
stości o godz, 9 rana odprawio- 
na zostałą w kated:ze masza św. 
na którą przybyli przedstawi” 
ciele władz państwowych i 
miejskich, oraz władz wojsko- 
wych. 

Następnie władze cywilne i 
wojskowe, oraz delegacje orga- 
nizacji politycznych i społecz- 
nych, związków zawodowych i 
innych zebrały się w Parku Po- 
niatowskieśo przed pomnikiem 
poległych w walkach o wyzwo- 
lenie Łodzi żołnierzy Wojska 
Polskiego i Armii Czerwonej. 

Wśród ogólnej ciszy, orkie- 
stra zaintonowała hymn naro- 
dowy, poczym rozpoczęło sie 
składanie wieńców przez przed | 
stawicieli władz i organizacji. 

Główną częścią wczorajszych 
uroczystości była wielka mani- 
festacja na Placu Wolności. 

Ulicami miasta  przeciągnęły 
na Plac Wolności liczne pocho 
dy. Robotnicy łódzcy, inteligen- 
cja pracująca, młodzież aka- 
demicka i szkolna, młodzież, 
zrzeszona w OMTUR, ZWM i 
in. organizacjach, dalej liczne 
delegacje PPS, PPR, SD i ŚL, 
delegacje organizacji  kobie- 
cych, związków b, więźniów po 
litycznych itp. maszerowały w 
pochodach pod swoimi sztanda” 
rami, demonstrując swoją ra- 
dość z powodu święta wyzwo- 
lenia miasta, We wszystkich 
pochodach niesiono także obok 
proporców i sztandarów tran- 
sparenty z wypisanymi hasła- 
mi, pod którymi Blok Stron- 
nictw Demokratycznych idzie 
dziś do wyborów. 

Na pół godziny przed roz- 
poczęciem wielkiego zgroma- 
dzenia pod gołym niebem, Plac 
Wolności był już „zatłoczony 
olbrzymią masą ludzką. Na 
samym Placu zśromadziło się 
kilkadziesiąt tysięcy ludzi. Po- 
nieważ nie wszyscy demonstran 
ci mogli zmieścić się na Placu, 
wiele pochodów zatrzymało się 
na ulicach, wiodących na miej- 
sce zgromadzenia, Trzeba przy 


nicą oswobodzenia miasta. Mia 


wiach. Nie było prawie w mie- 


KURIER POPULARNY 


święte wyzwoleni 


imponująca manifestacja na Placu Wolności 


Wczorajszy dzień upłynął w|dając hołd tym wszystkim bo-|go, płk. Okęcki, który w krót-,ność Łodzi, zgromadzona na pa- 
Łodzi pod znakiem uroczysto- 


jownikom i żołnierzom, którzyjkim przemówieniu maluje o-|triotycznej manifestacji z o- 
do tego zwycięstwa się przy-| braz zmagań zaprzyjaźnionych|kazji II rocznicy wyzwolenia Ło 
czynili, armii polskiej i radzieckiej w|dzi, wiernie stoi u boku obozu 
Prezydent Miasta udziela na'|walce z niemiecko-hitlerowską|demokracji polskiej, który za- 
stępnie głosu przewodniczące-|siłą zbrojną. Wskazuje na to,|jpewni Polsce spokój wewnętrz- 
mu Miejskiej Rady Narodowej|że odrodzone Wojsko Polskie|ny, dobrobyt i pokój. Że Łódź 
tow, Edwardowi  Andrzejako-|służy robotnikowi i chłopu, słu-|w dzisiejszych wyborach głoso 
wi, który zatrzymuje się  nalży ludowi polskiemu, bo samo|wać będzie na listę tego Bloku 
znaczeniu historycznego mo-|z ludu się wywodzi. Nr 3, x 
mentu wyzwolenia proletariac'| Po przemówieniach prezydent| Po odśpiewaniu Roty, manife 
kiej Łodzi spod przemocy hi-|Mijal odczytał rezolucję, w któ|stacja została w podniosłym na 
tlerowskiejj Mówca przypomi-|rej m, in. powiedziano, że lud-|stroju zakończona. 
na dalej ofiary, jakie poniósł 
Naród i robotnicza Łódź w wal 
kach niepodlesłościowych, przy- 
pomina obozy koncentracyjne, 
ul. Sterlinga, Radogoszcz itd. 
i podkreśla, że ofiary wszyst 


| | 


Członek P. $. I-. —ugeniem 


listę Bloku Stronnictw 


jąć, że ponad 100 tysięcy miesz 
kańców miasta wzięło udział 
w potężnej manifestacji. 
Punktualnie o godz. 
zgromadzenie zagaił krótkim 
przemówieniem prezydent Mi- 
jal, nawiązując do radosnego 
święta wyzwolenia Łodzi i od- 


13-tej 


1 


kich bojowników i  męczenni- 


ków nie poszły na marne. Zo- 


stała odzyskana wolność i 
tryumtowała demokracja 
ska, służąca 
ideom sprawiedliwości społecz- 
nej. 


pol- 


za”;dem Okręgowym w Łodzi stanął An 
jtoni Marel ur. 13.6 1906 roku z za- 
ideom postępu, | wodu drukarz, członek PSL — pod 


W dniu wczorajszym przed Są-|wiedzieli o współpracy Marela z Ge 
| EPO, sąd przystapił do ujawnienia 
akt Gestapo, w których oskarżony 
figuruje jako konfident W—%510. 
zarzutem współpracy z Gestapo. W aktach zmajduje się personalna 

Po odczytaniu aktu oskarżenia |kartoteka oskarżonego Marela, pro- 
Sąd przystąpił do przesłuchania 0-|wadzona od daty podpisania zobo- 


Oddając w końcu hołd Woj-|skarżonego, który odmówił przyję- wiązania współpracy t. j. 25.1. 19441 


sku Polskiemu i Armii 
wonej tow. Andrzejak wznosi 
okrzyk na cześć Ludowej Pol- 
ski Demokratycznej, na 
den mąż poprze w wyborach 


Demo- 
aratycznych. 


Z kolei na trybunę wchodzi! 


erzedstawiciel Wojska Polskie- 


WZNOWIENIE WYKŁADÓW 

Sekretariat Wyższej Szkoły Nauk 
Administracyjnych komunikuje, że 
wykłady po feriach świątecznych 
rozpoczną się w gmachu Państwo- 


wej Szkoły Techniczno - Przemysło | 


wej przy ul. Żeromskiego 115 w po- 
niedziałek, dnia 20 stycznia o godz. 
16.30. 


— Coś taki ponury? 
— Boję się wyborów! 


— Chodzi ci o wynik? 
— Ech, ten jest niewątpliwy,, 


tylko jak ja przetrzymam 
dzień bez wódki? 


Czer-|cia obrońcy. 


cześć |towany przez Gestapo w styczniu 
robotniczej Łodzi, która jak je-|1944 roku za nielegalny handel bał 


roku, zawierająca dokładny ryso- 
pis, fotografie, wykształcenie i zna- 
jomość języków oraz wyszczególnie 
nie miejsca i zakresu działalności 
agenta, Następnie załączone są. mel- 
dunki złożone przez agenta W-610 
się represji ze strony okupanta izgo|i opinia, wyrażająca się nader do- 
dził się na współpracę z policją. |datnio o oskarżonym: „Marel daje 
Głównym zadaniem jego było tro-|spokojne i rzeczowe informacje — 
|pienie komunistów j socjalistów.|zapodania nierozpracowane, wydają 
[Nie mogąc nawiązać bezpośrednich |się wiarygodne“, 


kontaktów z organizacją konspira- 
æ 
KÓFZWŻE 


cyjną w braku odpowiednich mel- 
dia kolejarzy 


dunków zadenuncjował swego szwa 
W związku z rocznią 28-lecia ist- 


gra Ambroziaka, Na pytanie prok. 

dlaczego nie oszczędził nawet człon 
oskarżonego iinienia i działalności Związku Zawo 
obrony wśród|dowego Kolajarzy Prezydium 


Oskarżony do zarzutów stawia- 
nych mu przez akt oskarżenia przy 
znaje się i twierdzi, że będąc aresz- 


|| 


jka swojej rodziny osk. odpowiada, 
że Ambroziak był człowiekiem „nie 
|pozornym'* i niczym się nie zajmo- 
wał, więc nic mu nie groziło, 

Po przesłuchaniu 
|szeregu świadków 


iktórych zeznaje żona, siostra i szwa|Krajowej Rady Narodowej na mocy 
lgier oskarżonego, 


którzy nic niejswej uchwały, odznaczyło Krzyża- 
mi Zasługi cały szereg pracowników 
kolejowych naszego Okręgu Dyrek 
cyjnego, ezłonków Związku Zawo- 
dowego Kolejarzy, za zasługi poło- 
żone na polu pracy związkowej, spo 
łecznej i zawodowej. 

Uroczystość wręczenia zaszczyt- 
nych odznaczeń odbyła się w Świet- 
licy Dyrekcyjnej ZZK, w obecności 
przedstawicieli władz kolejowych i 
związkowych oraz reprezentantów 
partii politycznych. Dekoracji doko- 
nał Prezes Zarządu Okręgowego Z. 
Z.K. w Łodzi ob. Mazurkiewicz 
Aleksander, a okolicznościowe prze 
mówienie wygłosili: przedstawiciel 
Wydziału Komunikacyjnego PPS — 
Naczelnik Biura Personalnego tow. 
Soborski Stanisław, oraz przedsta. 


„Wrzeżląd $0 


Już się ukazał nowy numer „Prze 
glądu 
— styczeń 1947 r. o następującej 
treści: Program Wyborczy Bloku 
Stronnictw Demokratycznych: J. 
Topiński — O nowy program na- 
szej partii, A. Pokorski — Odręb- 
ność polskiej rewolucji ustrojowej, 
T. Dietrich — Gospodarka wielo- 
sektorowa, R. Jabłonowski — Czy 
słuszny jest podział na pracowni- 
ków fizycznych i umysłowych. A. 
Fidler — Imperium  Americanum, 
T. Wojeński — Realizacja reformy 
szkolnej, K, Czachowski — Litera- 
tura w oswobodzonej Polsce. 

Kartki z historii socjalizmu: J. 
Durko — Proces dwudziestu dzie- 
więciu. 


ten trzeci 
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r 
Siub 
85-letniego starca 
W urzedzie stanu cywilnego 
we Włocławku, zawarli związek 
małżeński pp. Andrzej Lewan- 
dowski, mistrz rymarsko - tapi- 
cerski, ur. w 1862 r, z Marianną 
Pietrzak, ur. w 1885 r. P. Lewan 
dowski liczy więc 84 lata. Mimo 
swego wieku czuje się on dosko 
nale i jest pełen sił żywotnych. 
OULU WLLLLUN 


Czytajcie 


„POBUDKĘ” 


arci skazany ma Śmicrć 


Gesłuno 


| Marel nie przypuszczał, jak się 
| zresztą przyznaje, że akta te ujrzą 
jjeszcze światło dzienne i z całą bez- 
lczelnością zaczął uprawiać działal- 
|ność polityczną wstępując w szeregi 
PSL, 


Po zamknięciu postępowania do- 
wodowego zabiera głos oskarżyciel 
publiczny prok, Julian Popek, który 
w myśl aktu oskarżenia i okolicz- 
ności, ujawnionych w toku przewo- 
du sądowego zażądał jak najsurow= 
szego wymiaru kary. 

Sad pod przewodnictwem sędzie 
go Łuszczewskiego po naradzie 
skazał Marela na karę śmierci., 


dasłuei 


związkowców 


wiciel Wydziału Komunikacyjnego 
PPR tow. Załuski Feliks, 

Niezależnie od uroczystości wrę= 
czenia odznaczeń w Łodzi, Prezes 
Zarzadu Głównego ZZK Minister 
Kuryłowicz udekorował osobiście 
dnia 16 grudnia ub. r. na jubileuszo 
wym posiedzeniu Zarządu Główne- 
go ZZK w Warszawie, Srebrnym 
Krzyżem Zasługi ob. Żółtowskiego 
Edmunda, sekretarza Zarządu Okrę 
gowego ZZK. w Łodzi, oraz Złotym 
Krzyżem Zasługi ob. Bartczaka Cze 
sława, członka Zarządu Głównego 
ZZK, — kierownika Ośrodka Apro 
wizacji w Ostrowie Wlkp. 

W imieniu odznaczonych przema- 
wiali kol, Sobiś Lud., Członek Za= 
rządu Okręgowego ZZK w Łodzi 4 
kol. Łysiak Stanisław — Wicepre- 
zes Zarządu Koła ZZK Łódź-Węzeł, 
ślubując dalszą wytrwałą pracę dla 
dobra Związku i Kolejnictwa. 


cialistyczmy" 


Na horyzoncie: W Polsce, w 


Socjalistycznego" Nr 1 (15), ZSRR — w Europie — Za morzami 


Idee — Myśli — Zagadnienia: 
St Kowalski — O sądownictwo ad- 
ministracyjne w Polsce, I. Epsztajn 
— W sprawie organizacji badań 
nad zagadnieniami pracy, K. Pio- 
trowska — Postulat prawidłowego 
wyżywienia, J. Zieliński — Sytua- 
cja Polaków we Francji na tle fran 
cuskich zagadnień  ludnościowych, 
K. Winkler — Kolektywny ludowy 
mecenat sztuki, Z, Hryniewicz — 
Ustawodawstwo biblioteczne, 

Z życia partii — Notatnik refe- 
renta — Książki i wydawnictwa na 
desłane, 
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Generalna negacja 


so 


mie jest siuszma ami uzasadniona 


Cała niemal prasa sportowajwołanych  ciasnotą poglądów,|w reprezentacji młodym gwiaz-|uwagę. Barw Polski bronić bę'lnia Licka. Warszawa woła © 


omawia obecnie szczegółowo |przesądnym patriotyzmem lokal|dom. Tak więc znaleźli się w|dzię uczeń Szłamma, pomorza- Archaekiego, a Łódź = wd 
skład reprezentacji bokserskiej nym i tp. Sztokholmie Janowczyk, Antkie|nin Leczkowski. yas ,.|ście trzyma za Niewadziłem, 
Polski ustalony przez p, Susz KTO MA RACJĘ? więz i Sowiński oraz — zresztą| Kapitan Suszczyński wziął JEDYNY BŁĄD.. 


czyńskiego na mecz z Czecho-| Mecz ze Szwecją był dla PZB przypadkowo tylko — Lick, Z|niewątpliwie pod uwagę nie tyl- „Obiektywnie rzecz biorąc, ka 
słowacją. Obok głosów kryty-|pewnego rodzaju eksperymen-|tej czwórki egzamin zdał najko problem doraźnego sukcesu pitan Suszczyński w tej jednej 
cznych wynikających jednak z|tem. Zarzucono niemal całko-|pewno Sowiński, Nie zdali gojna meczu z Czechosłowacją. wadze, naszym zdaniem, pope 
obiektywnej ogeny sytuacji niejwicie koncepcję używania przed|Janowczyk, a przede wszyst-|Polskę czeka w b. sezonie sze- nił błąd. Klimecki nie jest bok- 
brak oczywiście i krytyk besi kanalen repów, dając miejsce|kim Antkiewicz. reg ciężkich spotkań międzyna-|serem przyszłości, a teraz na 
; Od tego czasu minęły dwa|rodowych. Musimy gwałtownie prawdę jest gorszy i od Archa- 
PIM jest bezradny mięsiącę, Rozpoczęły się mi- próbować wszystkich tych ckiego i od Niewadziła, Jakiż 

strzostwa drużynowe, które do- sdódych, którzy mogą za mie-|więc argument zdecydował, że 


a hokeiści zrozpaczeni A oko Na CI siąc lub dwa osiągnąć poziom, |wystawiono go do walki z bok- 


którego nie trzeba się będzię serem, który na mistrzostwach 
Hokej jest sportem bardzo|strzostwo hokeja Polski. Pan chosłowację oparty jest o szkie|wstydzić. Leczkowski jest pod słowiańskich w Pradze zajął 
trudnym. Jak żadna może inna | rozumie, że do tego nieodzowny let „szwedzki , zmiany nastąpi- 


tym względem uzasądnioną kan|drugie miejsce? f 
Sprawę Niewadziła należy 


b A Ą "ly i -|dydaturą. 
ałąż — uzależniony jest ścei-|jest mróz. Tymczasem na razie ty jednak: na czterech pozy-|dy a RA p : 
Śle od pogody, która zwlaszcza|pogoda jest rozpaczliwa. Czy|*iach. Omówmy je. GDZIE JEST ZASTĘPCA |wyjaśnić. Jest By ai z 
w naszych warunkach (brak|nie Aby pan nas poinformo- CZTERY ZMIANY ZBYSZKA? rzeczy co najmniej tak dobrze 


Czy trzeba powtarzać tę ar-|przydotowany technicznie jak 
gumenty przy Sowińskim w|Archacki (obaj przewyższają 
wadze lekkiej? Nie  jesteśmy|poznaniaka o głowę), ma jednak 
nim zachwyceni, wolelibyśmy najnad warszawianinem przewagę 
pewno pięściarza o klasie Zby-|w sile ciosu, To powinno zdecy- 
Od wielu tygodni Łódź żyłajpogodę na żądany przez pana|ło wystawić nowicjusza. Stasiak |szka Kowalskiego, ale proszę |dowąć, gdyby „nie fatalna opi- 
nadzieją więtkiego turnieju, jar|termin, musłelibyśmy przesłudio|1e5t nie do użycia, Bazarnik o-|takiego wskazać. nia jaka łodzianin zyskał w 
kim będą jinały mistrzostw Poliwać raporty za okres = czywiście góruję zdecydowanie| Generalna negacja decyzji p.|Pradze. Kierownicy PZB wyraź 


szłucznych  lodewisk/) jestlwać jaka będzie w przyszły Grzywocz nie , może walczyć 
wyłącznym dysponentem kalen” |czwertek? ) wadze muszej, Robienie wa- 
darzyka imprez. — Przepowiednie pogody u-|$! osłabia go niesłychanie, co o- 

Przekonali się o tej gorzkiejjstalamy tylko na jeden dzień z ozywiście odbiera mu conaj- 


prawdzie zwłaszcza _fod'zianie.|góry. Gdybyśmy chcieli określić mniej 507% wartości. Trzeba by 


ski, Początkowo termin ich wy-/8 lat. Ta oczywiście jest nie”|1sd Kamińskim. Żaden inny pię|Suszczyńskiego kazała red. D.|nie twierdzą, że obawiają się 
znaczono na 17—19 stycznia.| możliwe. z Głosu Ludu zastąpić Olejnika |kqmpromitacji, dla tego najlep 
Frzenunięcie ich z powodu wy- Wiklińskim. Oto skutki niezdro-|szy w kraju bokser . wagi cięż- 
borów na tydzień późniejszy na wej, nieuzasadnionej krytykł.|kiej nie może znaleźć się w re- 
razie okazało się niezmiernie Wiemy, że Olejnik przez pe-|prezentacji. 

szezęśliwym zbiegiem okoliczno” winien równięź dać powodów|wien czas był w słabej formie.| Jak jest naprawdę powinien 
ści. Ale czy za fydzień, właści- do narzekania. Być może, że|Pierwsi  sygnalizowaliśmy ten|wyjaśnić mecz z Czechami w 
wie za 4 dni zmieni się pogoda? Czarnecki jest równorzędnym stan. Ale wiemy również, że bę|dniu 5 lutego w Łodzi. Tu bez- 

„Wszystko leży w rękach..| Słuchawka opada ciężko na 


przeciwnikiem, stracił on jednąk|dzie on na czas przygotowany względnie należy wysławić ło: 
PIM-u* — pisaliśmy przed i To znaczy, że jest bez 


ściarz nie dorównuje wymienio- 
nym. Pozycja nie powinna po- 
wodować sporów. 

Grzywocz w koguciej nie po- 


— Więc eo zrobić? 

— Gdybym był astrołogłem, 
możebym i potrafił przewidzieć. 
Ale jako... agronom mogę panu 
powiedzieć, że odwilż moża no” 
trwać jeszeze zę dwa tygodnie. 


szansę na koszulkę z białym or-|do spotkania ze Skoudrikiem, z|dzianina, dać mu okazją do re- 
ku dniami. Instytut, który od-|nadziejnie, Nie pomoże nawet łem, kiedy nie stanął w ringu|którym ma zresztą stare pora-|habilitacji, A może okaże się, 
gaduje pogode może przęwi-|PIM, w którym pracuje uprzej|49 meczu z Grzywoczem w ra-|chunki, Znamy dobrze łodzia-|że Poznań nie ma racji. W 
dzieć co będzie za kilka dni, onlmy agronom! A gdvby tak... mach spotkania ze Śląskiem. nina, cenimy jego ambicję. Nie |każdym razie wszyscy naocznię 
jeden może uspokoić zdenerwo| Jest jedna tylko nadzieja, FRONTEM DO MŁODYCH |umniefszając nie z wartości Wi-|przekonają się ile Niewadził 
wanie organizatorów i tysięcy|Jeżeli do wtorku nie zmieni Waga piórkowa spowodowała klińskiego, musimy stwierdzić, |jest wart na prawdę, ' 
kibięów, oczekujących na roz-|się pogoda, mistrzostwa należy|Pewne komplikacje. W tej ka-|że ma on wielu równorzędnych Tak więc można zakonkludo- 
strzygnięcie. przesunąć na następny tydzień tegorii mamy stosunkowo naj-|przeciwników w Polsce. Olej- wać, że skład Polski na mecz 

Cóż prostszego iah zadzwonićj Pod jakimkolwiek pozorem, Wyjwięcej klasowych pięściarzy. nik jest dla niego — na razie|z Czechami w ogólnym ujęciu 
do oddziału łódzbiedo Państwo-|borów już oczywiście- nie bę- Wysuwano tu kandydaturę Woź|przynajmniej — nie do pobicia. ||est najlepazv na jaki nas w tej 


wego Instytutu Hydrologiczno”|dzie i przyczyn _ przełożeniajniekiewieza, Łodzianin jest bez| Kolczyński i Szymura na chwili stać, Krytyka jest dopu 


Metorologiezne ga, terminu trzeba poszukać gdzie|sprzecznie jeszcze doskonałym |szczęście są powszechnie uwa-|szczalna w każdym wypadku, 
aczymy sie bezztułocznie. |indziej. Ale mistrzostwa muszą pięściarzem, alę kto odda mu|żani za bezspornych  reprezen-|Trzeba jednak, by opierała SIĄ 
— Instytut? — Prosza Pana,|się odbyć. W Łodzi i tylko w|bez zastrzeżeń pierwszeństwo |lantów. Burzę jednak eałą wyna sądzie obiektywnym i facho. 
2a 8 dni maja się rozpocząć w| Łodzi. przed Czortkiem? Ani jeden a-|wołuje sprawa wagi ciężkiej, |wym. 
Łodzi finałowe rozśrywki o mi- (Hoketata) |ni drugi nie został wzięty pod| Wybrzeże domaga się wystawie Ka- Wu 
n mó nen zza PEDYS ZAC S S E WERKE E  2 oH ZZE ACR 


— No, jakże tam? 

Porucznk opowiedział mu cały przebieg wyda- 
rzeń minionego popołudnia, nie wyłączając nawet 
intymnych momentów. Kapitan roześmiał się głoś- 
no, 

— % babami zawsze jest klopot! Dawaj pan ten 
aparat Jutro powiem panu czy ta cala robota przy: 
niosła nam jakieś korzyści, A więc widział pąn 
Niemców? Tego się zresztą, szczerze mówiąc, spo: 


Kent tym czasem, zdążał wprost do sklepu u stóp 
meczetu. Stilwell oczekiwał go, siedząc w swej gwy- 


bas o ed 


— Tak = zainteresował sie Stilwell — kto? 


dziewałem. 
— Daj mi tetaz mój amulet. —Wiem wreszcie kto to jest Luigi de Santori = 
= Dobrze Husseinie. E; powiedział Kent, „który przez zapomnienie aig 
Ciekawym spojrzeniem obrzuciła wyjęty z kiesze- ul J zj ufi wspomniał oswojej rozmowie z Ring podezas drogi 
ni przedmiet i podałą mn ge. Porucznik szybko | HT ICR do portu. 


" ; It». 
ukryl aparat w fałdach zawoju. | [l ji 
I! 
| 
| 


KET PN Niki 
ję ab 


— Tdź teraz do domu Rino. Straciłem ochotę na i | | | jj — Jest to brat generalowej! 

kino. Kiedy pomyślę sobie o tym co mogłoby mnie | I IJ Kapitan podrapął się w glowe, 

spotkać gdyby znaleziono przy mnie ten kawałek | DaF i — To nie dobrze, bardzo nie dobrze, Może z calej 

metalu, dziękuję Allachowi, że stworzył rozumne ko- | tej hecy wyjść jakaś gruba nieprzyjemność. zy mą 

biety. a pan jakiś plan mający na celu ochroną wlasnej o0- 
Rina zawstydziła się i spuściła oczy. Była dnmna | = by. 

ze siebie i ze swojej przytomności umysłu. | — Bzezerze mówiące, nie mam na razle żadnego. 
— Pamiętaj, że po mroku będę czekał na ciebie | | Rina mówiła mi, że wczoraj wieczorem miała miej: 

w ogrodzie. Ñ ace kłótnia pomiedzy Cagliarim, a jego piekna mał: 
— Bede pamiętala mój miły. A może wolisz NH żonką. Ona mówiła, że nienawidzi wojny i Mussoli- 

przyjść do mego pokoiku. Mieszkam sama w domku niego, na to on nazwał ją I calą jej rodzine zdralea. 

czlowieka, który zajmował mią ogrodem, a przed K s mi, = Rina słyszała to wazyallea na wlasne NORY, Nie 

dwoma miesiacami zmarł. : T A ; s LEA mam powodu aby powątpiewać w jej ałowa gdyż 
— Dobrze, Czekaj tam na mnie, p z = m» = trudno by jej było coś podobnego wymyśleć w celu 
Odchodząc obejrzała się jeszeze kilka razy, Jaki e. : ę ax 5 ! 


ząbawienia mnie rozmową, Arahki stoją pod tym 


wysoki i smukły był ten Hussein, jak umial kochać! | klej pozycji w glębi izby, Prędko zaprowadził gościa | względem niżej od naszych dam z towarzystwa. 


Na wspomnienie o tym przeszedł ją dreszcz. 


| do wewnętrznej części domu, 


(D. «e n.). 
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Dzień w Łodzi Kłopoły ministrów 


Telefon red. dyżurnego 
257.94 


DYŻURY APTEK 
Dzisiejszej nocy dyżurują apteki:| LONDYN (ZAP) — Zastęp- 


acz ih RARE 37), Bojar.|cy min, spraw zagranicznych 

skiego rzejazd 18). Unieszow- |nostanowili zaprosić 

skiego (Dąbrowska 24b) Epsztajna sky AGE kia ię: 
U 


(Piotrkowska 225), Trawkowskiej 
(Przejazd 56), Pawlukiewicza (Po- będzie mogła przedstawić swe 
morska 12), Apteka Pocztowa |stanowisko dopiero na końcu, 


(Piotrkowska 46), 


ZALAT RYŻ 


po wysłuchaniu wszystkich in- 
nych państw, Sprawom Austrii 
nadano oficjalną nazwę: „Trak- 
Ni do odbudowy Austrii wolnej 


i niezależnej“, 
| Ministrowie zastanawiali się 
PANSTWOWY TEATR WP również, czy Austrię należy 


ul. Stefana Jaracza 27 uznać za ofiarę, czy też za so- 


jusznika nazizmu, jednak po- 
|rozumienia tu nie osiągnięto. 


Dziś przedstawienie zawieszone z| 
powodu głosowania, 

Od poniedziałku, dnia 20 bm. 
„Krakowiacy i Górale“. 


Wytwórnia chemiczna 
TEOFIL P AŁCZYNSKI 
Łódź, Nawrot 43, tel, 220-52 


poleca 
STY DO OBUWIA: 


„PRIMAŁIŃ* 


TEATR POWSZECHNY 
11 Listopada 21 


Dziś przedstawienie zawieszone z 
powodu głosowania, | 


TUR 


TEATR KOMEDA MUZYCZNEJ 
„LUTNIA“ 


Dziś dnia 19 stycznia przedsta- 
wienie zawieszone, | 

Jutro dnia 20 stycznia w dalszym 
ciągu piękna operetka — „Hrabia | 
Luxemburg“, 


Ofiara czy sojusznik Hitlera? 


Austria zaproszona na konierencjęe londyńską 


Ostatnio Jugosławia zgłosiła 
swoje roszczenia do Austrii, w 
których m. in. domaga się od- 
stąpienia 2.500 km. obszaru w 
Karyntii (razem z miastem Kla 
genfurtem), zamieszkałego 
przez Słoweńców. Rząd austria- 
cki odrzuca stanowczo preten- 
sje słowiańskie. Amerykański 
projekt traktatu z Austrią został 


przez gen. Clarka wycofany 
dla ponownego  przepracowa” 
nia, 


Zastępcy min. Spraw zagra- 
nicznych ustalili już porządek, 
wg. którego mają być  wysłu- 
chane mniejsze państwa, które 
zgłosiły swe pretensje wobec 
Niemiec. Na poniedziałek dn. 
20 bm. wyznaczono Polskę, 
wtorek Holandię, środę Jugo- 
sławię, czwartek Australię, pia- 
tek płn. Afrykę i na sobote 
Kanadę. 

Dotąd nie rozstrzygnięto jed 
nak, czy państwa mniejsze ma” 
ją brać udział jako równoupraw 


Gen. von dem Bach 


na rrocesie Fischera 

Jak informują, gen. von dem 
Bach będzie przesłuchany w pro” 
cesie Fischera w dn. 3 lutego br. 
Zeznania jego zajmą JOSE: 
dobnie 2 dni, 
nieni członkowie  konferencji.| PROCES HESSA W MARCU 
Nowa propozycja Francuska do! Proces komendanta obozu o- 
maga się udziału państw mniej-|świecimskiego Hessa rozpocznie 
szych tylko jako słuchaczy, |się nieodwołalnie w początkach 
bez prawa głosu w dyskusjach.|marca br. 


25 milionów ofiur 


hitlerowskich chózów koncentracyjnych 


Trybunał amerykański do spraw 
przestępow wojennych wysłuchał ze 


po nich łupy. 
Ten sam Świadek obserwował ró- 


znamia złożonego na piśmie przez |wnież metody stosowane w Maut 
pewnego Westfalczyka, któremu uda |hausen, Oświęcimiu 1 jmnych obo 
ło się przedostać do szeregu obozów |ząch i złożył raport o tych okru- 


koncentracyjnych i obserwować co 
się tam działo, Był on Świadkiem 
makabrycznych przygotowań do ma 
sowych morderstw w komorach ga” 
zowych, Z przerażającymi szczegó- 
łami opisuie iak stłaczano ofiary w 


cieństwach baronowi szwędzkiemu 
von Otter, ówczesnemu sekretarzo” 
wi legacji szwedzkiej w Warszawie, 
Dokument ten odbił się bardzo pie- 
korzystnie na stosunkach między 
Szwecją a Niemcami. Według obli” 
komorze gazowej obozu koncentra”|czeń świadka liczba ofiar uśmierco= 
cyjnego w Bełzcu koło Lublina i|nych przez. hitlerowców w obozach 
jak po śmierci rabowano pozostałe zagiudy sięga 25,000,000, 


Kio otrzyma kkożmszki? 


Ministerstwo Aprowizacji rozdziela cały posiadany zapas 


Jak się dowiadujemy, Minister- |nowiło rozprowadzić w ciągu naj- 
wo Aprowizacji i Handlu posta- | bliższych dni eały posiadany zapas 
|kurtek futrzanych męskich i chło- 
pięcych w ilości 15.000 sztuk, We« 
dług ustalonego przez Ministerstwo 
|rozdzielnika z liczby tej otrzymuje! 


st 


Przełarć micośramiczomuy 


TEATR KAMERALNY 


A R G0“ 
99 
Dyrekcja Państwowego Monopo- 


Z POLSKIEJ YMCA lu Spirytusowego w Warszawie 
We środę, dnia 22 stycznia r. b.|?głasza przetarg nieograniczony na| 
o godz. 19-ej w Sali Czytelnianej | dostawę 200.000 sztuk skrzyń tzw. 


ul. Daszyńskiego 34 


W środę, dnia 22 stycznia 1947 r. 
premiera sztuki Tadeusza Gaycego 


salnych* w Dyrekcji PMSw War- 
szawie, ul. Leszno Nr 1 (Kancelaria! 
Główna, pokój Nr 111) do godz. 
11-ej rano dnia 4 lutego 1947 r. 


Zarząd Główny Związku Górników 
1.000 sztuk, kolejarze — 2000 sztuk, 
hutnicy — 1.500 sztuk, dzieci w 
sierocińcach Ministerstwa Oświaty 
— 1.500 sztuk, 


„Homer i Orchideja'. Polskiej YMCA — ul. Moniuszki 


edbędzie się odczyt Dr Prof. St. 


TEATR „GONG* — Południowa 11 
Z powodu prób Teatr nieczynny. 
Premiera 22 stycznią 1947 r. 


=R=A-D-FC 


19 


w świetle parapsychologii*, 
Wstęp zł, 20. 


OGŁOSZENIE 


— | Zarząd Miejski w Łodzi podaje 
stycznia do wiadomości publicznej, że zgod- 

lnie z Rozporządzeniem Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dnia 17 czerwca 
1924 r. o obowiązku i sposobie po- 
krywania wydatków przez związki 
komunalne (Dz. U. R. P. Nr 51 z 
roku 1924, poz. 522), został wyłożo- 
ny na przeciąg dni 7 (od 20 stycznia 


Program na niedzielę, 

1947 r. 

Dziś program radiowy rozgłośni 

łódzkiej będzie całkowicie transmi- 

towany z Warszawy i zawierać bę- 

dzie informacje o przebiegu i wyni- 
kach wyborów. 


WMO PUWUWILNL 


| 
Kauczuk „AER“ krakowski || 1947 r. włącznie) w lokalu Wydzia- 
to gwarancja dla CYKLISTY. | ła Finansowegoj ul. Roosevelta 15, 
MOW sej GSR TA wilgo 
UNNAR | 1947, to jest za czas od 1 stycznia 
Członkowie Zw, Zaw. Pracowni- || 1947 r. do 31 grudnia 1947 r., celem 
ków i Robotników Przemysłu przeglądania i wnoszenia zarzutów 


Konfekcyjno - Odzieżowego Wy- 
powiedzieli się za Blokiem De- 
mokratycznym į w dniu 19.1.47 r. 

Prezydent Miasta 


3ŁOSUJA NA LIST NrŁ 83. 
DZI ¥ s (—) Kazimierz Mijal 
FHANAINN NIMANI sg, dinie 10 stycznia 1867 z 


i spostrzeżeń przez płatników danin 
komunalnych. 


|Pełki - Pelińskiego p. t. „Człowiek |b i 0,25 L. 


dla butelek o pojemności 1,0 L, 0,5 


Termin wykonania do 30 kwiet- 
nia 1947 roku, 

Dostawa — partiami, sukcesyjnie. 

Bliższe informacje oraz rysunki 
skrzyń i warunki techniczne można 
otrzymać codziennie w godz. 10—12 
w Biurze Zakupu Materiałów Po- 
mocniczych DPMS w Warszawie 
przy ul. Leszno Nr 1 (II piętro, po- 
kój Nr 211), 

Oferty z podaniem ceny, terminu 
wykonania i dostawy oraz warun- 
ków płatności należy składać w za- 
lakowanych kopertach bez żadnych 
znaków firmowych z napisem: 
„Oferta na dostawę skrzyń uniwer 


sieroty będące pod 
'| opieką R.T.P.D, — 1.500 sztuk, in- 
ofertowej | spektorzy szkolni i wizytatorzy (do 
wadialny na| dyspozycji Ministerstwa Oświaty) 
mę ) (złotych  pięć-| — 740 sztuk, dla najbardziej po- 
dziesiąt tysięcy). trzebujących nauczycieli  (dyspo- 
Dyrekcja PMS zastrzega sobie,nuje Związek Nauczycielstwa Pol. 
prawo unieważnienia przetargu bez | skiego) — 1.500 sztuk; sieroty po 
podania przyczyn oraz bez zobowią poległych — 600 sztuk (dysponuje 
zania ponoszenia jakichkolwiek od- | Związek Uczestników Walki Zbroj- 
szkodowań, prawo częściowego sko nej). 
rzystania z oferty, prawo wyboru | Podnadto mniejsze ilości kurtek 
przedsiębiorcy bez względu na wy- futrzanych przyznane zostały m. in. 
nik przetargu, |do Gyspozycji Min. Zdrowia dla 
Oferta obowiązuje w ciągu 15-tu| Dziecinnych Zakładów Leczniczych, 
dni od dnia otwarcia. dla pracowników służby zewnętrz- 
Wadia, dotyczące nieprzyjętych |nej Ministerstwa Poczt i Telegra- 
ofert, będą zwrócone najpóźniej w |fów, dla instruktorów powiatowych 
terminie 15-tu dni po otwarciu | Rad Zawodowych oraz dla rodzim 
ofert. po poległych pracownikach. 


.|po czym nastąpi otwarcie ofert. 
Do wnętrza koperty 

należy włożyć kwit 

sumę zł. 50.000.— 


OGŁOSZENIA DROBNE 


Lekarze 


Dr med. B. TOŁCZYŃSKI — spe- 
cjalista chorób uszu, nosa ł gardła 
Sienkiewicza 37, przyjmuje codzien- 
nie od 1—3 i od 4—6-ej po poł. Te- 
lefon 269-01. 


Dz KOWALSKI MIECZYSŁAW 
specjalista chorób wenerycznych 


Dr. med. ŻURAKOWSKI, specjalista 
chorób skórnyeh, wenerycznych, i 


moczopłciowych. Piotrkowska 33 go- z 

dzina 12—1 1 8—5tp. TKRACZY I TRACZEI na krosna an- 
= | KIEISKIE, bawełniane, gładkie, przyj- 
DR MED. H. WIELICZAŃSKI, chor.mą Państwowe Zakłady Przemysłu 


Zaofiarowanie pracy 


wewn, specj. chor. płuc i serca.|Bawełnianego Nr. 9 w Łodzi. Zgło- 
Piotrkowska 152, od godz. 15—17. szenie: ul. Łąkowa 23/25 Wydział 
Tel. 183216. Personalny. (PAP) 


i skórnych przyjmuje od 8—10 i 4—7 | Dr. med. IGNACY MIRSKI, CHORO- POWAŻNA spółka importowo-eks- 


umausnazczacununsnunonensnazazu EZNNZUNUNUNUZEZZEMNUZ 


DZIŚ KINA NIECZYNNE 


AL 1 Maja 3, 


a 
a NN nn Loona 
E |Dr LIBO ALEKSANDER, choroby 
a 


ŻEROMSKIEGO 37, TEL. 257-23. 


BY KOBIECE, AKUSZERIA, UL.|portowa poszukuje od zaraz księgo- 


wych oraz pracowników obezna- 
nych z biurowością. Wyczerpujące 


ZYOSROOEREZAWAAEAGYORAKODAKOAOOROREROOOKAOEWAE AKR RAKOWO AENANAAAAENAANĄ 
ia 

BIBLIOTEKI ROBOTNICZE, SAMORZĄDOWE, ŚWIETLICE = = 
= zaopatrujcie się = 
= w KSIĘGARNI OKRĘGOWEJ SPÓŁDZIELNI NAUCZYCIELSKIEJ = 
E Łódź, ul. Piotrkowska 149 = 
E TELEFONY: Sprzedaż: 169-50, Zarząd: 175.78 mx 
r: Zamiejscowi pocztą. = 
OOM LELLLULLTLELELLLLLLLI uk 


KZWUREUDBUWAZSAWAUDONAZONONENNUKNNUNNENNUNZZENONONASAM 
TEATR , SYRENA“ TRAUGUTTA 1. 


DZIS. TEATR NIECZYNNY 
We wtorek dnia 21 b. m. PREMIERA komedii Hennequina 


i Vebera p. t.: 


»PANI PREZESOWA« 


w opracowaniu i z piosenkami Jerzego Jurandota z muzyką Fran- 
ciszki Leszczyńskiej i Mieczysława Porwita. 

Z UDZIAŁEM CAŁEGO ZESPOŁU „SYRENY“ 
Reżyseria: STANISŁAWA PERZANOWSKA. — Dekoracje i ko- 


stiumy Jan Rybkowski i Marian Stępień. 
BUEKNKZNUNUNUNANAZZENZNUE NNUNURONUNNNNNNUNNASANE 


NAWY rz errare 


I 
il 


il 


Czytajcie prasę socjalistyczną 


POWAZNE 


Redakcja: Łódź, Piotrkowska 68, A 
artykuły zamówione, CENY OGŁOS 


| mm on 


D—012326 


| Narutowicza 4. Tel. 260-92. 


uszu, nosa i gardła. ul. Przejazd 6, 
Przyjmuje od godz. 8—10 į 4—6, tel. 
101-50. —1433 


Dr med. SIENKO KSAWERY, spe- 
cjalista chorób skórnych, wenerycz- 
nych, pęcherza. Przyjmuje ul. Kiliń- 
skiego 132, w godz. 12—2 1 4—6. 
Tel. 205-55. —232 


= suree —— ——— mA 


Dr J. VOGEL, specjalista chorób 
kobiecych i akuszerii. Przyjmuje ul. 


LEKARZ STOMATOLOG Alicja Bu- 
rakowska z Warszawy leczenie 
jamy ustnej i zębów. Pracownia zę- 
bów sztucznych. Andrzeja 2. —930 


Dr DOBROWOLSKI — specjalista 
chorób nerwowych i seksualnych 
przyjmuje od 3—5. Kopernika 6, m. 3, 
tel. 186-00. 

Dr TADEUSZ CHĘCISSKI asy- 
stent szpitala skórno - weneryczne- 
go św. Marii Magdaleny przyjmuje 
4—6, Piotrkowska 157, tel. 203-11. 


Dr RATAJ - ŻURAROWSKA. Spe- 
cjalistka chorób skórnych, wenery- 
cznych u kobiet, kosmetyka lekar- 
ska, Piotrkowska 33, godzina 12—1 
1 3—5!/ę. 


Dr BORNSTEIN — choroby kobie- 
ce, ul. Traugutta 9, III p. powrócił. 


Dr ROMAN BORNSTEIN — Trau- | 


oferty z życiorysem do administra- 
gutta 9 od 4—6. 


—5364 | cji pisma pod „Handel, 


R 


kostiu-|MATEMATYKI, Logiki, Fizyki, Ko- 


z 


Kupno i sprzedaż ó 


żne 


NARCIARZE: smary, kijki, 


my, narty, łyżwy sprzedaje F-ma smografii, Chemii — udziela do- 
Jan Pujdak i S-ka ul. Piotrkowska |świadczony profesor, ul, Bednarska 
Nr 83. —0821|24, m. 18. —5365 


MEBLE w dobrym i złym stanie] NA MAFURĘ gimnazjalną, licealną 
kupuje stolarnia, Krasickiego Nr 3|i do różnych egzaminów — przygo- 
przy Rzgowskiej, przy przystanku |towuje doświadczony profesor, ulica 
Piaseczna. —5339'Bednarska 24, m. 18, —5366 
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